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cia, jal 
w zeszłym tygodniu, pr 
„kraczający miarę zwykłego SER 

wanego zatargiem nagrodzenia. 
wprawdzie od strajku robotników budowla- 
h, als mich: bardzo chło objal znaczną 


o 


tzęść 1 ników miejskich i próbując objąć 
konmiomi p, a zwieszcza koleje, zmierzał naj- 
wyrażniej do strayku generalnego. Strajkujący 
wyszli ma ul zło do walk z policją, zja- 
wily = rezultacie ranni i zabici. 


pod rządami ponr 


mera. p. Hucbera, tak 
a Dolnego Reru z 
e gaz i elektryczn: przes stały 
funkcjonować tylko częściowo. pmalnie r 


Ko 
nale 


( ma charakter 
torsują też większość 
do organizacyj socjalistyczn. 
kich do zsotidaryzcwania 
Faktycznie jednak komuniz 
hardzo swoiste. 


sma komunisty 


omniistyc: un 
rełęatników, 
eh i ch 
się ze straj 
i ten ma oblicze 


zne alzackie prowdzęw jak 
się okazuje kampanje strajkową pod hasłem 
walki z „imperjalizmem francuskim" i to po- 
ym tak, że nie powetydzlby się tego hitlero- 
aczezo ruch rozszerzył się tak nagle, 
zowały znim wszystkie 
jedno z pism komuni- 
1 „Stało się to ułatego. 
robolmicza: Strassburga i 
jt nienawiść do podwójnego uc 
ofiarą. Zw się on jednocześnie 
pracodawcom, którzy chcą jej narzu- 
cić place niższe, niż we Francji i zarata się 
przeciw imper francuskiemu, który. 
elce ją w lg, który krępuje jej 
śwobodny: r wy. który narzuca. jej 
obcą. administrację rządzącą Lrutalnie d 

alzackim przy pomocy obcych wu meg 
zyka. Rzed chce za wozelką cenę udaremnić 
wyioczenie w całej pelni sprawy € wobodzenia 
Alzacji i Lotaryngii, zajętej w r. 1918 wbrew 
prawu narocló: 


się 


dlaczego 2 
korporacje 
stycz! ych i adpowia 


gago“ EANN tów al- 
ohu sta- 
m przez nacjonaiiam we =zechnie- 
Hitlera z aoi k: 


owanym do komunistów, nie ©ds.raszaf, 
alzackich bolszewików, którzy wolą je wida 
od imperjalianu demckracji francuskiej, Cóż 
się dziwić wobec tego, że organ auionomistów 
sacs-Lothringen Zeitung“ bez żenady od- 
ę, iż robotnik ałzacki nie da się trakto- 
wać jak niutdzyń i kończy swe wywody apo- 
strofą w dakich oto slowach: Starajcie się tyl- 
ko tak dalej, by kochano Francj 'Pokazaliście 
nam raz jeszcze czem jest wolno którą się 
tak chlubicie. Teror hitlerowski? Proletarjusz 
strassbunski pozna? wczoraj demokrację fran- 
cuską”. Prawda, że nikt nie zapytał się tylko, 
coby się stało w dzisiejszych Niemczech z pi- 


sk 


ji 
Strassburg. Eo 
NE 


stronnict nawet 


sy 


ninistrację ev 


ko-koś- 


igelic 


astwowych: mus ao swą. i oddaje „prowincjonalne 
gdyby miał ne w ręce mianowanych przez 
j é na a leno pósumięc ia polityczne jakiejkol- | siebie podkomisar ci znów 


jie partji. po parafjach; „niemieccy chrześcijani 


smem i je, w tych słowach | Najważniejsza jednak różnica tkwi w po-|tlerowcy) triumfują wszędzie. Oporni 
ośmieliio żać w regómie Hitlera glądzie na samą podstawe religji. Reformacja | imtendenci i pastorówie otrzymują przy 
Może je j, że tak się to wyraźnie Mó- ggyzuciła tradycje kościelną, ogłaszajać Pismo] we urlopy, dochodzi nawet do aresztowań. — 
wii p. j uskiej. Nawet św. Starego i Nowego dynym fun- | Bodelschwingh zrzeka się zwierzchnictwa ko- 
iyby wśród komunistycznych demonstrantów | qamentem chrześcijaństwa. gruncie apo- | ścielnego; powstaje alarm. Wtedy wkracza 
pesztOWANY h przez policję, nie stołów i proroków stanęli niegdyś reformato- | prezydent Rzeszy, Hindenburg. Po poufnej na- 
tych kilkudz © rowie. adzie z Hillerent ogłasza doù publiczny list 


a i I 


ji chrześci- 


y | nent reli „ wezwaniem, by rząd Rzeszy pośredniezył po- 
haben si uppt jako! j pr Stary Testament, od- |między zwaśnionemi obozami. Krok justa u- 
ch hitlerowskich. nawet pzyeają nawet | Apostolskie jako rzekomy | znano za nielegalny; nie mniej 

tego rodzaju głosy do pawrót od „ewangelijne tusa dó „ju- w miejsce opróżnione przez D, 
stwierdzenia, kto a suchem strassbu u. daizmu uznają jedynie pierwszą część No- |miejsce „Kóllegjum Trzech zaj 
*Pyligo meczami cptyunis mogli pozy-t {Weg Testamentu, same tylko Ewangelje. —| Dziesięciu”, złożony w wię. niemiec- 
pusze s Niemcy nawet po trzech pal ch | Kia umie ocenić, fen wie, jak głęboko s a- | kich chrześcijan”. W krótkim 


locainen 
wą 
nich q 
p m 


jeh opuszczą tę placówkę wypad 


gotó- 
wig- 


ano i ogłoszono nowy 
oła ewangelick 


ustrój zjednoc 
Rzeszy Niemieckiej, 
y ewange- 
ch, 


tak dyplomatyczną, jak wojskową, jaką dla | wuje si 
rzedstawia 


tutaj zmiana hodaj nie 
ksza, niźli była niegdyś reformac 


tak zasadniczych m 


Akacja, Tem niniej « 
odowi socjaliści, 


pawi- 


musialo 


ich rad parafjalnyc! 


iie pawel Szw jearjy anej przyjść do ostrej ra obu kie- | przyniosły „niemieckim chrześcijanom“ sta- 
lc kie. jako iako poczytaine rynkami. Sposcbha aż nadto | nowcze zwycięstwo. Jeden z młodych ich wo- 
akcje kie ża Czt en lżeści siedm | sprawa organizacji jedno się Kościo- | dzów, pastor Hossenfelder, mógł przy ogłasza- 


lat rządów m aż Jak Zjara stelegatów. eprezentując 
to MZ mater 


niu ich wyniku w swoim stars 


> ze, witać przyszłego „bisk 
MO wasze: „pier: Ai SD] R3 kwietnia „Kollegjun z wiełkie pytanie: co dalej? 
cji frar nie| by wypracowało projekt nowego ustroju kos-|mieccy chrześcijanie” zechcą swoje dotąd 
z katolick te-| cjelnego i ustanowiło tymczasową naczelną | „wiecowe”* hasła wprowadzić na ambonę i u- 
1 e|ewang. wiadzę Pinela na cale emey. chwałami sypodaluemi utrwalić jako dogma- 
aktyka ;przeuczyla i Kollegjum te ogłosilo 32 maja owoce swej pra- r nową religję — „niemieckie 
w niejednern ma legs cy i powołało pastora Fryderyka von Bodel- też zadowolą się, jak 
kač jeszcze co najnmiej po- 


É schwingha 
po waje obejmie ster | 


ego i udaremni odruchy 
ryjące się pod tą czy 
matką, nie wyłączając komunizmu, wiwatują- 


wodza kierunku „noworeforma- 
jnego”, tymczasowo na stanowisko ewange- 
lickiego biskupa Rzeszy. Podrażniło to enel 
chanie „niemieckich chrześcijan” 
czem wojskowym Millerem na cz 
czując za sobą. poparcie rządu, czekał t 
na sposobność, by się odegrać, a 


wyciągania 
vi? Gd; s 
up: i Stary Testament, to 
czem go wprowadzą wiely np. 
do nauki religji na początkowych stopniach 
w miejsce arotestamentowych opowiadań? 
Czyżby powia: irimma, lub mity Walhal- 
li? Jak zareaguje w takim razie na ich poezy- 
nania stroną prz wna, która pod hasłem 
„Ewanęelja i Kosciól“ skupiła vr wyborach 
23 lipca jedną trzecią głosówi ( ogólny 
prąd uniesie i przeciwników, czy też zdobędą 
się. na czynny opór? Może p ilo powsta- 
nia nowej religji i rozłamu kościelnego, nic 
bywaiego od czasów reforma może też 
cze wszystko spłynąć gładko jak wada po lo- 
dzie. W każdym razie także na kościelnym 
widnokręgu dziejowym zarysowują kontu- 
ry epokowych wydarzeń | przeobraźż 

Ks, Andrzej Buzek — 


kolenie, które dorasi 


który, 
ko 


sposobność 


EIA będą "pew nie de: 'przeszłoś o e NR 
obudzą one, zwłaszcza w najbardziej niani tak- 
tycznie zaintieresow 
francuskich nareszcie sceptycyzm pod; adres 
Niemiec, którego im zupelnie br gdy na ho-| 
ryzonńcie zjawiają kwestje polsko-niemiec- 
kie, a zwłas kwestje ziem dawnego zabon 
prus . Byłby to przynajmniej poż; 
tek z asików strass- 
le my w Pol- 


elnej ewangelickiej ra- 
dy kościelnej dla Prus, D. Kapler w Berlinie, 
równocześnie prezes „Kollegjum Trzech”, — 
przeszedł właśnie w stan spoczynku. Pruski 
ewangelicki senat kościelny powołał 21 czerw- 
ca na jego miejsce generalnego superintenden- 
Dra Soltenhoffa. Pod pretekstem | 
ielny uczynił to bez porozumie- 
z rządem, wdaję się le: w sp ę pru- 
i, Jush, i mianuje 24 czer- 
wea kierownika departamentu wyznań, Jage- 
ra. państwowym komisarzem dla Kościoła e- 
wangelickiego w Prusiech. Jäger obejmuje te- 


ni 
ski minister,wyzm 


ch, które gdzie 
zuiniemy i Gceniamy 


zyn. 


pnia. 


(Tel. wł.) Strajk za 
nie zostął jeszcze zakończony. Kor 
kowy zawiadomił prefekta departamentu, 
pracownicy 
jemcze mini 
oświadczył są porirakiować z 
przedstawicielami robotników dopiero po pod- 
jęciu przez nich pracy. Wskutek strajku robot- 


że 


(Hitlerowcy V. 


Praca 


partji. jego o „Podstawach 


ników inetytucyj użyteczneści publicznej mia-| Bawar, jak Bpp, Roehm, Frick, jak Hitler = iej polityki kowej” {Grundlagen 
sto przedstawia się bardzo brudno. Bardziej į Bawar z wyboru. Oficer, ale nie — jak Roehm, | der deutschen Wehnpolitik) polemika z tezą 
zanieczyszczone ulice miasta ziiywane są si- |czy Epp — oficer frorńewy, lecz sztabowiec.| Seekta o armji zawodowej jako podstawia 
kawkami przez straż pożarną. Teoretyk, mózg armii, który siał się mózgiem |przyszłych mumij, obrona powszechaego obo- 


owej i krytyka 


W czasie wojny szef sztabu I. bawarskiego: 


milicyjnego zasługuje na uwagę i ze w zględu 


hitleryzm a Kościół ewangelicki w Niemczech. 


politycznej w. Niem- | cialo kościelne. Samodzielne 


Opanowanie wladzy ej, 
czech przez Hitlera pr: io. mniej lub wi 
cej doniosie zmiany we w tkich dzied; 
nach życia niemieckiego, niemniej i w Koście- 
le eyange iau Na PRA poł: 5 poda- 
waly sporad 

ół polski ni 
YA SH co się : się na przeo: 
brażenia, jakich nie wid ano w Kościele od 
CZASÓW. reformacji 16 wieku. Pożądanem jest 
tedy skreślić obraz niedawnych É, przygo- 
towujących się zmian w ewangel „mie nie- 
mieckim. 7 ; : 

Przedew: tkiem dokonuje się obecnie 
gruntowne przekształcenie ewangelickiego ü- 
* stroju kościelnego W Niemczech. Z nastaniem 

reformacji w każdeń Z nych gstw i 

ksiąstewek- niemieckich, przyjmujących pro- 

testantyzm, utworzył się samodzielny krajo- 
wy Kościół ewangelicki z władcą danego kra- 
ju (jako najprzedniejszym członkiem. danej je- 
dlnoty kościelnej) na èle. Powstało w Sch 
sposób w Rzeszy kilkadziesiąt samodzielnyć hi 
krajowych kościołów ewangelickich „augs: 
burskich, reformowanych, a po T 1817 także 
typu. mięszanego. lutersko- kalwińskiego, czy 
unijny: ch), utrzymują h między sobą jed: 
nie ideowo-duchową dączność, bez wszelkiej 
więzi prawno-organizacyjnej. Nie zmieniło pod 
tym względem niczego polityczne zjednocze- 
nie Niemiec w r. 1871 dopiero po ostatniej 
wielkiej wojnie utworzyły krajowe kościoły 
ewangelickie w Rzeszy lużną federację. (Eyan- 
gelischer Deutscher Kirchenbund). Przedsta- 
wiciele ich zjeźdżali się odtąd na narady i po- 
rozmniewali się we wspólnych sprawach, two- 
- rząć ewangelicko-kościeluą Radę Związkową, 
"ale do ECZYEE zespolenia bylo jeszcze 


two Hitle- 
Zako Ściślej ego politycznego. 
nia Niemiec, podniesiono i hasło zje- 
- dnoczenia kościełnego. Caly _ protestant U 
niemiecki bez względu na ściślejsze różnice 
wyznaniowe (augsburski, helwecki i unijny) i 
bez względu na zakorzenione głęboko różnice 
dzielnicowe, ma odtąd stanowić jedno wielkie 


śą, 


konpusu, po wojnie pozostaje w Reichewehtze, 
aż do r. 1924. Wysiępiwszy z armji w tyn cza- 
sie, gdy występowała większość oficerów, któ- 
nie chcieli się: pogodzić z nowym porząd-| z 
kiem vepubl'kańskint, A zwątpili w powodze- 
szybkie nac ie qucza wojskowego. Ps 
czątkowo w ko takcie z Audendorfem, w r 


aki poziom, na spokojne rozumowanie 
teoretyka i ze wzgl . Kilka u- 
Wojna wy- 
a końcu naszej polityki oporu 
ktatowi wersalskiemu), caletn 
tylko owe zuc- 
bywanie siły 4 potęgi koniecznych dla zupel- 


dotąd krajowe 
kościojy ewangelickie w Niemczech (a jest ich 


ż 2 MYSZA ze Ę poc 1929 wstępuje «io parji Hitlera i niedlugo z0-]|nego zerwania maszych łańcuchów". Hasto 
az 8) mają stać się prowi icjami wielkiego staje „Il Szefem organizacji Pantji*. Pier wojny -rewanż wyraźne, jasne i otwarte. 
zjednoczonego ewangelickiego , Kościola nie-| Szym szefem jest Gregor Straszer i ma podpo-| Wojna ta zaś jest koniecznością. (Wojna mie 
mieckiego z „biskupem Rzeszy” na le. Jed- a 


nządkowaną sohie całą pracę partyjno-organi- 
zacyjną. ef II — to stanowisko innego ro- 
dzaju. To szef poszczególnych referatów par- 
tyjnych: pol tyki gospodarczej z Otto Wageńc- 


jest działaniem celówem:. Jest fatum: „Wiecz- 
ne sily natury. jak wojna, kpią sobie z łudz- 
kich racjonatistycznych rozumowań ma temat 
ich sensu i bezsens. Władają jak los". 


nem słowem przeobrażenie ustroju kościelne- 
go na całej linj 
Lecz ważnie 


od tego przeobrażenia u- 


strojowego, na które godzą się wszyscy, jest|jrem. po przewrocie komisarzem Hitlera dla ten pułkownik, dla którego wojna jest 
towarzysząca mu walka ideologiczna. * Stoją |epraw gospodarczych, polityki agrarnej z.Wal- ynie seti i celem 


ostateczn 


przeciw sobie 2 kierunki: kierunek zachowaw- 
czy, zwany noworeformacyjntym, który be: 
ruszania dotychczasowych podstaw Ki 
pragnie przystosowania pracy i życia kościel- 
nego do potrzeb nowoczesnych, i — popierany 
przez Hitlera — kierunek „niemieckich chrze- 
ścijan*, który hie zadównia się nowemi me- 
todami pracy kościelnej, alt głosi nową idco- 
logję, nie liczącą się Z dotychczasowemi z; 
dami. 

Dotad ewangelicygm padkresia w 
Jem chrześcijańnstwem swą pows 
den jest Bóg; jedyna też prawda Boża, ewan- 
gelja Chrystusow przeznaczona jest dla 
wszystkich łudźi, którzy są sobie równymi 
braćmi i siostrami. „Niemieccy chrześcijanie” 
natomiast uważają odgrodzenie Niemców od 
innych narodów i pielęgnowanie czystej rasy 
germańskiej za „wolę Bożą”, z którą Kościół 
en się liczyć. Rasyzm, specjalnie anty- 
semityzm, jedno z głównych politycznych ha- 
set hitleryzmu, ótrzymuje temsamtem sankcję 
kościelną. i 


terem Darré, obecnym ministrem rolnietw 
oddziału uła Spraw rasy i kultury, dlw spraw 
wewnętrznych, dla slużby qyracy, dla spraw 
technicznych, dla spraw polityki prawnej — 
tu znów stoi na czele Dr Frank, oheenie komi- 
sanz Rzeszy dla tych spraw. Aparat tedy, pod- 
legły Hierlowi — to kopja aparatu pa vo- 
odpowiedniki -ministerstw Rzeszy — i 
przysziych kierowników tych 


ie kieruje poa ministrem najoro See 
i au pracy Jego naczelnikami 
: major Bock i pitan Tholens 
trzy avmj 
szara armię Reichswehry, którą kieruje gene- 
rat Blomberg, półmiljonową brunatną armję 
oddzii wych, 
kownik-Roehm, niedługo jnż miłjonową arn 
„Służby pracy R kieruje pułkownik Hierl. 
(Grz.) 


sterstw. 
Sam szef tego aparatu jest wojskewym qeg- 


Przywódcy socjalistów pod pręgierzem. 


Berlin $ sierpnia. 

(Tel. wi.) Tajna policja polityczna areszto- 
wała dziś posła do Reichstagu, naczelnego re- 
daktora dziennika socjalno-demckratycznego 
„Brandenburger Zig.” Fryderyka Eberta, syna |rządzono apel `f uwięzionych: wprowadzono 
pierwszego prezydenta Rzes posła, socjali- szpalerem, jaki - utworzy! li gnębieni tam jeńcy. 
Dalej pojmują „niemieccy chrześcijanie” stycznego do Reichstagu Franciszka Kuensf-; Komunikat głosi, że na miejsce trzech uwię- 
wzajemny Stosunek Kościoła i państwa w ten flera i długoletniego przywódcę frakcji socja- | zionych „uwodzicieli narod wypuszcza się 
sposób, że Kościół, doznając opieki rządu hi- |listycznej w sejmie pruskim Heilmanna. Are-| równocześnie JĄ, nw _ Pobotników na 
tlerowskiego, powinien bezwzględnie popierać |sztowanych odstawiono do obozu koncentra- | wolnoś 
ystem hitlerowski, zwłaszcza w jego walce z|cyjnego w Oranienburgu. Wedle komunikat" nie podano; 


marksyzmem i komunizmem. Tymczasem > > : % 2 as 
Caly zarząd berlińskiego radja w obozie koncentraeyjaym 


strona przeciwna, ponczońa smufnemi do- 
Berlin S sierpnia. 


świadczeniami, jakie wynikiy dla Kościoła z 
podobnego sojuszu politycznego 2 monarchiz- 
mem przed wojną, pragnie zachować zdobytą| (Tel. wt) Na polecenie tajnego urzędu po- 
po wojnie niezależność Kościoa od państwa. |licji politycznej aresztowano dziś członków 
poprzedniego zarządu berlińskiej stacji radjo- 
rępować swej |fonicznej w osobach intendanta Flescha, re- 


Kościół, reprezentujący wartości wieczne, nie 

może łączyć swego bytu, ni 

swobody na rzecz żadnego ze zmieniających portera radjowego Alfreda Brauna, dyrektora 
ą $ 3 


oficjalnego cdstawienie aresztowanych dô o- 
bozu koncafitracyjnego odbylo się wśród nai- 
grawań i znieważań rozbestw ionych pałkarzy 
hitlerowskich. W obozie koncentracyjnym za- 


berlińskiego fowarzystwa radyowego Bfagnusa, 
i radey ministerjalnego Giczecke, których od- 
siawiono do obozu koncentracyjnego w Ora- 
nierhurzu, Artsztowany również b. dyrektor 

kulja berlińekiego Knocpike doznał ws iek 
„ieogiędiego*. traktowania rozstroju nerwo- 
wego i musial być przewieziony do szpitala. 
| Aresztowanie czlotików b. zarządu radjostacji 


Rok 3 


motyworyane jest oburzeniem ludności 


2 POWO- 
du ujawnienia rzekomych naduży grun- 
cie rzeczy jesi to tylko zemsta poli ma 
osobach. któr e zgodziły się na u 
hitlerowcom go ew nadju dla celów | 


andy. Daw 


mieni 
aizowat do mi- 
tra prop. 

że najzupeł: 
mi i pro 
aresztowani, 


kie 


amo 


Hitler i życie gospodarcze. 
Berlin 5 


(PAT) Zastępujący Hitlera kierownik par- 
tji narodowo-socjalistycznej wydał do 
instytucyj partyjnych rozkaz, w którym przy” 
pomina okólnik min. Fricka ujący wtrą- 
cania się do sy w gospodarczych oraż uzur- 
powania sobie przez organa Sfeopnio wa kom- 
petencyj rządowy zędy par- 
tyjne do ścisłego przestrze onych 
granic. powiadając represje kierownictwa 
przeciwko malkontentom. 


Rozwiązanie policji pomocniczej. 


ierpnia. 


Hoss 


Berlin § sierpnia. 
(rel. wt.) Premjer pruski. Goering wydal no: 
porząd! ie, wedle którego p: pomocni: 


eiz ipostawionega 
z dniem 15 Dni. rozwiąż 
muje tajna policja potr 


Pozdrowienie hitlerowskie jest obowiązujące. 


Berlin 8 

Tel. wł) Pruski minister oświaty 

al rezj:orządze na mety którego we m 

stkich szkołach Wprowadizode zastaje obo 
kowe pozdrowienie hitlerowskie. 


wiedzenie aryjki będzie karane śmiercią. 


Berlin 5 siospnia. 
(PAT) Poseł narodowo-socjalistyczny pastor 
Munchmeyer wystąpił na zgromadzeniu w 
ymberdze z żądaniem, aby Żyd, który u- 
wiedzie dziewczynę „pochodzenia aryjskiepo, 
był karany śmierci 


Represje wobec socjalist 


Berlijn $ sierpnia. 
miasta Hamburga postanowił 
wstrzym. wyplaty zasiłków z tytulu świad- 
czeń socjalnych wszystkim osobom, którym 
udowodniono, że u ają je: potajemnie 
składki do kas partyjnych orgwnizacyj socjal- 
deniokratycznych lub komunistycznych. 


amordowauie socjalistycznego redaktora 


Berlin 8 siespnia. 

(rel. wł.) Redaktor socjalo-demokratycz- 
nego dzi POWIE „Volksblatw* w Detmold (księ- 
stwo Lippe), dawny sekretarz osobisty zamorę 
dowanego w r. 1919 premjera rządu bawarskie- 
go Kisnera, Filip Fecheunbach został przez hit- 
lerowców aresztowany i zamordowany. Wedle 
kłamliwego komunikatu oficjalnego . Fechen- 
bach, który mial być odstawiony do oboma 
koncentracyjnego usiłował zbiec i podczas n- 
cieczki został zastrzelony. 


Dalsze aresztowania komunistów. 


Berlin 8 sierpnia. 
(PAT) Aresztowania komunistów w calej 
Rzeszy trwają w dalszym ciągu. W Bomlinie 
policja ujęła 60-ciu komunistów w okolicach 
Magdeburga 40, w Bonn 27, we Wrocławiu 24 
w Gelsenkirchen 9 agitatorów komunistycz- 
nych. 


Ludność duńska protestuje przecis ko swaslyse. 
ż Kopenhaga $ sierpnia. 
(ek wh W Apenrade w Szlezwiku duii 
doszlo do nowych ostrych demonstracyj awtiy- 
hitlerowskich z okazji! przyjazdu do portu 0- 
kretu niemieckiego pot Nagg Mitlerowską. Ro- 
botnicy postowi odmówili pracy ma iym okrę- 
cie Na molo zebrał się tlum ludności, która 
ch słowach domagała się usunięcia 
Wobec grożnej postawy tłumu, ka- 
pitan okrętu poleci} zdjąć godło obecnych 
Niemiec. Silny oddział policji wypart demon- 
strantów z molo i ustawiii silny kondon, aby nie 
do wykrocz: Na rynku. zwalano 
tymczasem zgromadzeńie, na którem: w ostry 
ystąpiono przeciw xłopusyczaniu okre- 
tów niem jek do powtów dubskiche Następ- 
nie wśród wrogich okrzyków antyhitlerowskich 
podarte na stnzępy flagę hitlerowską. 
Ecpenhaga 8 sienpnia. 
(Tel. wł.) W Apenrade proklamowany został 
dziś popołudniu stwajk. generalny. Przywódcy 
związków zawodowych i qrzywódca. pantji So- 
cjaldemckratycznej gy. Apeurade “witali się do 
prezydenta policji i zażądali odwolania policji 
petr gcej sttaż przy okrocię niemieckimi „Ma- 
ja prezydent. odmówi żądaniu — mo- 
klamowano strajk gerńeralny. 


EEEE EPE ZEBRANE TEJ 
Eskadra Balbo leci z powrotem. 


Nowy Jork £ sierpnia. 

(Tel. wł) “ikada samoigiów włoskich ge- 
nerala Balbo wystartówała alziś Z Shoal Har- 
hour na Nowej Funlandji do Totu powrotnego 
przez Azory do Włoch. Fierwszy samolot wy- 
stamtowił » godz. 8.45:(wediug czasu środkowo- 
ewrop). a masiępnie w wielępach parominuto- 
wych rtowały SRA aparaty. sc SEE 
rat wystartowało god 940 — 


rpnia. 
Rust wy 


ie, 


(PAT) Senat 


n O a RER A 
| z 


Godzina-8>Ża chwilę i i a druży- | 
Komuniści polscy na „Śląsku Czeskim |nne OC 


ìna Morawach, 


Karwina w 
zjawiskiem na u czeskim 
tam diczebnie dość silnej partji 
Parija komunistyczna jest 
w Czechosłowacji stronnictwem legalnem. 
W zagłębiu ostrawsko-kanwińskiem, częściowo 
także w innych okolicach Śląska, 
w trzynieckiem, do szeregów komun 
wstąpiła znaczna: część robotników poli 
Komunizin" polski nie jest tam odpowiedni- 
kiem komunizmu w Polsce. Pierwsze jego po- 
czątki sięgają do czasów nieszczęsnego pod 
łu kraju, kiedyto na podłożu ogólnego niez 
dowolenia i oburzenia z powodu zlekceważe- 
nia woli ludności, w szeregach komunistycz- 
nych znaleźli się często nawet najbardziej u- 
świadomieni pracownicy polscy. Także w la- 
tach późniejszych partja komunistyczna, któ- 


sierpniu. 


Osobiliwem 
jest istnienie 
komunistycznej. 


rej organ partyjny nosi nawet nazwę smo 
przeznaczone na obronę robotników, chałup= 
ników i rolników pglskich w Republice Cz 


ludność polską 
ego charakteru 


skosłowackiej*+ pociągała 
Elównie podkreślanie pols! 
partji i konieczności obrony polskiego stanu 
posiadania w różnych dziedzinach. W ten spo- 
sób potrafila ona pozyskać te jednostki, które 
byly niezadowolone ietyłko ze stosunków 
gospodarczych, ale także politycznych i w sto- 
sunku do rządów zajmowały stanowisko opo- 
zycyjne. 

Nie znaczy to bynajmniej, aby partję komu- 
nistyczną można było uważać z punktu widze- 
nia narodowego jako uzupełnienie stronnictw 
polskich. W dziedzinie politycznej partja ta 
bardzo często zaćiekle zwalczała blok stron- 
nictw. polskich. zególnie jaskrawo przeja- 
wiało się to w wyborach parlamentarnych, 
kiedy to przeciwko liscie polskiej najzajadlej- 
szą kampanję prowadzili z reguły komuniści. 
Partja komunistyczna nietylko nie weszła 
w skład Komitetu  Międzypartyjnego stron- 
nictw polskich, ale stale prowadziła przeciwko 
niemu akcję dywersyjną. i 

IW akcjach wspólnych (wpisy $ 
ludności) komuniści odznaczali się radykali- 
zmem i skrajną demagogją. Ze względu na to, 
że z reguły wykorzystywali je do swoich po- 
stronnych celów, nie cofając się p. 
dytowaniem i szkalowaniem ` soj 
stronnictwa polskie zrezygnawaly z jakichkol- 
wiek bliższych stosunków z partją komuni- 
styczną, skoro doświadczenie wykazało, że na 
jej lojalność i wykonywanie przyjętych na sie- 
bie zobowiązań nie można było li 

Na czele polskich komunistów stoi posel 
Karol Śliwka, były legjonista polski, typ skraj- 
nego demagoga. Dyskontuje on swoją pr 
szłość, swoje polskie studja gimnazjalne i w 
pewnych wypadkach udaje najgorętszego pa- 
trjotę polskiego, broniącego szkolnictwa pol- 
skiego, praw mniejszości polskiej i t. d. — Słu- 
chając jego przemówień na zebraniach robot- 
ników polskich, niejednokrotnie odnosi się 
wrażenie, że przemawia nie komunista, lecz 
najzagorzalszy nadrodowiec polski. Z. drugiej 
strony ten sam rzekomy „patrjota” tam, gdzie 
trzeba staje się najczerwieńszym  międzyma- 
rodowcem, który dla Polski i Polaków znaj- 
duja tylko słowa potępiające. Szczególnie od- 
nosi się to do jego przemówień, wygłaszanych 
w Pradze z trybuny parlamemarnej, Tam pan 
Śliwka napada na Polskę, widzi w niej ba- 
stjon reakcji, potępia ostatnie walki o niepo- 
dległość Polski, pochwała najazd bolszewicki 
na. Polskę, jednem słowem prześciga się w de- 
magogji i radykaliżmie komunistycznem, aby 
tylko przypodobać się swoim zleceniodawcom 
moskiewskim | 

Nie więc dziwnego, że stronnictwa polskie 
nie mogły serjo potraktować ostatniej oferty 
komunistów polskich, którzy głównemu swo- 
jetnu przeciwnikowi na terenie robotniczym — 
Polskiej Socjalistycznej Partji Robotniczej za- 
jpronowali „zawieszenie broni“ i pólny 
front. Ofertę wspólpracy odrzuciła IP. P. S. R. 
w pełnem /porozumieniu z Komitetem Między- 
partyjnym . Swonnietw Poskich w Czechoslo- 
wacji, wiedząc doskonale, że oferta ta obli- 
czona była jedynie na efekt zewnętrzny i nie 
zawierala najmniejszej dozy szczerości. 


| mio nei wii Ke EiT O OJ 
Marsz „Szlakiem Kadrówki, ukończany. 


Drużyny zawodnicze w świetnym stanie przybyły. 


- wczoraj do Kielc, 


Mimo powszedniego dnia Kielce prz 
raj świąteczny «wygląd. Domy rynku | sąsiednich 
ulic ustrojone chorągwiami i emblematami naro- 
dowemi. S eństwa kieleckie oczekuje od ra- 
ta przybycia zawodników, którzy kończą ostatni 
etap marszu Jędrzejów—Rielce. 


Czerwoni marszałkowie. 


; L 

Woroszyłow. 
(Wodzowie armji czerwonej. — Renegaci z dawnej 
armji carskiej. — Posiew jproletarjacki, — Kim był 
i czem został obecny naczelny wódz sił zbrojnych 
bolszewizmu, Woroszyłów. — Tarcia między Wo-| 


roszyłowem i Twockim. — Sztab Woroszyłowa — 
żołnierz prosty, ślusarz, krawiec, -kozacki oficer 
Zotów i kawuleryjski generał Klujew. — Tak było 
w czasie zwycięskiej wojny z białogwardzistami, 
dziś otacza pana ministra elita armji czerwonej. — 
Zawrotna karjena. — Obecne stanowisko), 


"iWoroszyłow, Budiennyj, Blicher, Kotowskij 


— ciekawe figury, pisze w gazecie „Siewod- 
nia“, opierając się na nowej książce Romana 
Gula, pan Stogow. 

Kwiat dowództwa sowieckiego składał się 
z generałów i pułkowników służby carskiej — 
Kamieniew, Sytin, Wacetis, Wierchowskij — 
i jednocześnie wysuwali się na czolo, zdobywa- 
li popularność wachmistrz Budiennyj, krawiec 
Szalenko, porucznik gwardji Tuhaczewskij. 


żołnierz Kriworuczko, fryzjer Chwesin, tajem- 


niczy pseudonim Blücher, były ślusarz Woro- 


Woroszyłow, stuproceniowy proletarjusz o 


gotowe na jej przyjęcie. Na mecie tłumy puŻMEŻ: 
sści. Meta wspaniale udekorowana. Na przyby” 
cz p. gen. Łucz! ki. komendant 


marszu, ppłk. R r kom. St a, gen. Rouppert 
i grona tojników wojskowych. Są i przedstawi- 
ciele władz państwowych z wicewojewodą kielec- 
kim Bratkowskim na czeler Przy bramie triumśal- 
tlumty publiczności, które wzdłuż chodnika 
się na % kilometra — rzecz 

h! Orkiestra wita przyby 
zami. Panie obrzucają p! 3 
iatami tak że cały szpaler na mecie zasłany 
eciem. 


Wyniki. 
Gdy 1 ostatnia dru kollegjum sę- 
dziowskie oblicza punki łada się na nie czas 
ostatniego ea ostrego st lania 


+4) 30 pp. War- 


40 możliwych, 


, osiągając na 
$ pp. Lublini Io pp. Tarnów 502 
„4) pp. I „ dalej szl 
nań A pk 125 pkt. 

u. Bugiem il < W katego! 

szych: 1) Z zki 

Lodż-mi 

DA 

pkt; 

wa Mazowiecka 499 pk 

Poźnań-miasto 495 pkt 


i Onięta K 
to 461 pkt. W kat 


S. Zuchowaci Poznań 


Kraków 


trzymały na y SH ubłiniec, 
ajae 102 pkt. na 180 możliwych, Z. S, 63 pkt. 
LZ S. Pomań-miasto 10 pk rodę za najlep- 


yczną uzyskał 


szą dyscyplinę w marszu i formę f 
30 pp. Warszawa. W klasyfika 
pierwsze miejsce zajął okręg lubels 

w stości odbylo się otwar: 


m wzięli udział 
m: in. wicewojewoda dyrektor kolei 
państwowych w Radomiu inż. Rogiński, nacz wydz 
w min. komunikati p. i, prezes 


, starosta Poręba 
miejscowego s] 


du głównego KPW pos. 
ski oraz szereg osób z pośród 


czeństwa poświęceniu placu sportowego przez 
ks. ‘pik. Ciesielskiega. który wygłosił okolicznaścio: 
we przemówienie, zabierali głos: naczelnik wydzia- 
lu min. komunikacji Nowosielski | pos. Starzak. 


Po uroczystości odbyły się zawody sportowe 


ków KPW. ch popołudniowych odbyla 
się defilada zawodników, biorących: udział w Mar- 
szu Szlakiem Kadrówki. poczem przed gmachem 


urzędu wojewódzkiego w obecności wicewojewody 
Bratkowskiego nastąpiło rozdanie nagród. 


KRONIKA. 


Warszawa 9 
św. Romana. 
wschód księ: 


sierpnia. 
W: 


— Kalendarz na Środę: 
słońca 4,04, zachód 18.54, 
achód 


OGÓLNA. 

— Prognoza pogody P. I. M. na środę: Wolyń, 
Podole i Małopolska wschodnia: Pogoda o umia 

kowanem zachmurzeniu nieba. Ciepło. Slabe wia 

try z kierunków zachodnich. Pazostałe dzieln 


dnia Skłonność do burz lub przelotnych desz. 
Ciepłej. Słabe wiatry z kierunków zachodnich 

— Depesza do Marszałka Piłsudskiego na skrzy- 
dłach gołębia. Bi średnio pr rozpoczęciem 
defilady wojskow z strzeleckiej ze slacyj pocz- 
ty golębiej wypuszczano 2000 goląbi pocztowych. 
Skrzydlaci gońcy ponieśli do oddziałów w całej Pol- 
sce wieść o otwarciu XIL zjazdu Legjonistów. Go- 
lgb, który pofrunął do Pikiliszek dźwigał naswych 
lach depeszę do Marszałka Pilsudskiego, 
ści następującej: „Panie Marszałku, Jakkolw 
niema. Cię między rami, rozpoczynając defiladę 
przed Toba, składamy CI hołd, — NM Zjazd Legjo 
nistó 

— Spadek bezrobocia. Wedlug ddnych PUP: PI 
liczba bezrobotnych zarejestrowanych na tereni 
calego /państwa w dniu 5 siebpnia bw, wynosiła 04 
gólent JUHI osoby t, j. o 2.463 osoby mniej niż w 
tygodniu poprzednim. 


MIEJSKA. 


— Powrót J. Em. ks. kardynała Kakowskiego. 
W dniu 7 bm. kardynal Kakowski powrócił z ku- 
racji do Warszawy. 

— Burza nad Warszawą. W ub. poniedziałek p 
nym wieczorem. przecięgnęła nad Warszawą silna 
burza połączona z ulewnym de: m. Pioruny 
wzniecily na Woli dwa pożary, które jednak szyb- 
ko zdołano opanować. W kilku domach na przed 
uszkodzone zostaly instalacje elek- 


mieściach 

tryczne. 
— Najbliższe pociągi popularne. Na najbliższy ty- 

dzień przewidywane są następujące pociągi popu- 


iarne. W dniach od 12 do 15-bm. Warszawa—Czę- 
stochowa, Warszawa—Zakopane, Warszawa—Bia- 


lowieża, Warszawa—Gdynia,  Włociawek—Gdyr 
Wilno—ZŻakopane, Wilno—Lwów, Lublin—Często- 
chowa, Kraków—Krynica, Katowice—Lwów, Sosno- 
wiec—Lwów, Poznań—Zakopane, Poznań—Gdynia, 
Poznań—Wurszawa, Katowice—Gdynia. Wieluń— 
Katowice—Lizota j—Pi Łódź—Zako- 


Tegi, rozrosły. 
iwiejący już męż- 
Przed 30 laty przy- 


ilny, 


o szerokich kościach, 
czyzna ma obecnie lat 
niósł do swojej fabryki w Ługańsku sporo 
„zakonspirowanej* broni i prorokowal, że 
wkrótce nadejdzie rewolucja, a wówczas „bę- 
dziemy musieli mieć naszych dowódców”... 

Słuchacze wołali 

— Ty będziesz naszym 
łem! 

Woroszyłow beznadziejnie macha ręką, mó- 
wiąc: 

— Jaki ja tam u djabła generał! 
o tem najmniejszego pojęcia! 

A po latach piętnastu Stalin w uroczystej 
przemowie nazwał Woroszyłowa „czerwonym 
generałem od robotników”. 

Do 1908 r., t. j. do chwili, gdy został zesłany 
ma Syberję, Woroszyłow przyjmuje udział we 
wszystkich niemal zjazdach rewolucyjnych, a 
w czasie drugiej lutowej rewolucji bije prze- 
łomowa godzina jego karjery życiowej: wypro- 
wadza na ulicę Tzmajłowski pułk lejb-gwardji, 
zostaje członkiem rosyjskiego konwentu, 
wszechrosyjskiej rady robotniczych i żołnier- 
skich deputatów. Należał czas jakiś do „Cze- 
ki“, lecz Dzierżyński go usunął, jako „niezdol- 
nego do tego rodzaju roboty“... Próbowano go 
zrobić „gradonaczelnikiem* Petersburga, ale 


czerwonym 'genera- 


Nie mam 


go w roku 1918 na Don. 


ŚRGDA 9 SIERPNIA 1933 


ìi). Dnie48 bm.: 


pane, Łódż—Gdynia (2 pociąg 
Kolumna — Warszawa — Częstochowa, Katowice — 
Częstochowa; od 13 do 15 bm.: 'Poznań—Częstocho- 
| Katowice—Zakopane oraz dnia 18.1 19 bm. 

Łódz—Gdynia. 

— Podziemne stacje elektryczne. Elektrownia 
warszawska likwiduje dotychczasowe kioski ulic 
ne z tranformatorami przetwarz icemi prąd z 
pięcia 3.00] volt na prąd 120 volt. dla użytku do- 
mewego. Kioski te zastąpione będą obecnie przez 
stacje podziemne. Dotychczas stacyj takich wybu- 
SĘ 40, obecnie w budowie znajduje się stacja 
przy ul. Czerniakowskiej 

— FEE kolonji akademickiej Gmach akade- 


mieki przy ul Gr którego 
owa kosztowała będzie w dniu 12 
tawiony na licytację za długi w Ban- 

ku rsiwa Krajowega T. zw. kolonja aka- 


z t awiona na licytację za 
le do licytacji nikt nie 


demicka już 
cenę wywaław 
w 1 terminie dnia 12 września 
cytacja ma od sumy 6200.090 zł. 

— Posterunkowy pod kołami samochodu. Na 
pelniącego slużbę, u zbiegu ulic Siennej i. Marszał: 
kowskiej posterunkowego Piotra Kalosińskiega na: 
jechała karetka Pogotowia lekarskiego. Prócz po- 
ranionego posterunkowego dostał jeszcze pod 
koła samochodu przechodzień Tadeusz Ryziński. 
Obu przejechanych przewiozła ta sama karetka do 
szpitala Dz. Jezus. à S 

— Ojcobójstwo. W dniu wczorajszym zaalarmo- 
wano warszawską policję powiatową o potwarnem 
dokonanem w Piastowie pod Warsza 


anal. 


ojeobójstwie 


wą w mieszkaniu Jana ela domku 
i kiłku zów ziemi. yna Zy- 
munia. z którym od dłużsźego czasu znajdował 
w sporze na Mle podziału majątkuZygmuni Ja- 
zamordował swego ojca w czasie sprzeczki sta- 
jaka posiadał w domu. We- 
domowników lekarz 
lku niczwykle 
aresztowano 


rą szablą wojskow 
zwany 
twierdz 
silnych 
i przewiez: 
d dora 


ażonych 
roszą wsklitek 
czaszkę. Ojcohój 
no do więzienia w War 


sów 


w 


Kronika zamiejscowa. 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— W płomieniach poniósł śmierć Józef Jadziniak 
w Głobigowej pow. Ropczyce). Pas 
dły również zabudowania należące do Jadzi jakal 
Ogień powstal wskutek nieostrożności. 


ERONIEA KRAKOWSKA. 


— Prof. Dr W. Goetel, dziekan wydz. górn. Aka- 
demji górniczej w Krakowie zostal wybrany na wal- 
nem zgromadzeniu jnbiletszu 60-lecia Towarzystwa 
Tu Karpathenverein, skupiającego w 


sobi turystyczny: niemiecki po czeskoslo- 
wackiej stronie Tatr, członkiem honorowym tegoż 
"Towarzystwa za tugi w ochronie 


przyrody tatrzańs 


Z ZAKOPANEGO. 


— Znowu tragiczna śmierć taterników. Wczoraj 
późnym: wieczorem do: do. Zakopanego wieść, 
że w poniedzialek znaleziono u stóp turni Kości 
lek w Batyżowieckiej Dolinie po stronie czeskoslo- 
ej zwłoki dwu odpadłych ze ściany tej turni 
ów, a to Waclawa Stanisławskiego i Witol- 
da Wojna a, którzy jeszcze w sobotę wyruszyli ze 
schroniska w Roztoce na ową wyprawę. Po zwłoki 
turystów ze strony osłowacki 
tamtejsze pogotowie ratunkowe. IK dek stano 
w Dolinie Katyżowiec luźnie stojącą turnię 
| naogół nie przedsi zych tradności. Tem 
ięcej tragiczny wypadek tak wytrawnego turysty, 
jakim był sp Stanisławski wywoła! zrozumiałe po- 
ruszenie w kołach taternickich 


ZE LWOWA. 


— W sprawie wpisów na wyższe uczelnie we 
Lwowie — otrzymania ulg, zapomóg, stypendjów, 
„korepetycyj itp. ra zbliżając 
szczegółówyć 
uro informacyjne 
HAR ERYK akademickiej we Lwowie. U. EPT 
ki 1$, lewy parter, codziennie W godzindch ód 
do 18. 

— Związek awiatyczny studentów politechniki 
Awowskiej, pragnie zapewnić rozwój i fachowe kie- 
rownictwa swoim warsztatom szybowcowy, po- 
wierzył prowadzenie ich spółce lwowskich kon- 
struktorów szybowcowych. Spółka ta pi 
do budowy serji nowych s Sbowców 
konstrukcji mżynierów Cze 


jest bardz, 
mo do lotów ślizgowych jak 
da Ae tą nową Konetru 
i 


aglowych. 
cja udzielają wy 


Błonie 30. 

— Redukcja etatów sędziowskich na terenie ape- 
lacii lwowskiej. P. minister sprawiedliwości na 
wniosek prezesa sadu apelacyjnego we Lwowie, 
swedukowa! 33 etaty w okręgowych i Śled- 
czych oraz 45 etatów sędzi kich na terenie 
sądu. apelacyjnego we Lwowie. f 


Z POMORZA. 


Łódż— 


— ©fiara morza. W Jastrzębiej Górze ulon: 
PRlefnia Hanna Garbiń 


Izby handlowej 
NA skiego. Zwło- 
udało się wydobyć z morza, będą jutro: 
przewiezione do Warszawy. 

— Pożar w operze gdańskiej. Wskutek krótkiego 
na przedstawieniu opery letniej 
pożar. Spalił się część kurtyny. Stra- 
ty podobno nieznaczne. 


Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


— Zatrucie gazem. Podczas wydobywania węgla 
z szybu kopalni „Hr. Renard" w Sosnowcu dwóch 
robotników uległo zatruciu wskutek wydobywania 
s . Jeden robotników, Czesław Sułakie: 
na miejscu. Drugą ofiarę wy- 
im odwieziono do szpitala. 


padku w stanie cię 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


ym zapowia- 


— Urodzaje. Urodzaje w roku bie 
białostockieni doskonałe, Nawet 


dają się w wojew. 

pow. Wołkowysk? poSładi jący oFsze | najgorzej 
będzie miał w tyni roku plony 
niż zazwyczaj. 


Z POLESIA. 


— 20 domów pastwą żywiołu. Wczoraj „wybuchł 
pożar w osadzie Wysock na Pińszczyźnie. 
ia padło % domów mieszkalny 
budynków gospodarskich oraz caly | 
zboża miejscowej Hidności traty są b, duże. 
czyna pożaru narazie nieustalona. 


Z WILNA. 


— Pomnik Mickiewicza w Wilnie, Magistrat przy: 
uje we wrześniu do prac ri 


anyel z budową pomnika A; Mic 
— święto pułkowe 1 pp. Leg. Wilno obchodziło 
ści ie 1 pulku Legjonów 
eństwa odprawior 
Tyczkowskieza. Po nabożeń 
pilku udała się do bazyliki kate 
robie ks. biskupa Bandurskiego 
żylu wieniec Następnie z ty- 
a gen. Konarzewski przyjął 


w imieniu pułk 


buny na ul. Mickiew 
lę pułku 

— Nieudane porwanie panny młodej, We wsi 
Kurhany pod Wilnem w czasie wesela doszlo do 
krwawej bójki którą wywolało paru gospodarzy 
obrażonych. że nie mych na w 
Napastnicy usllowali „a gdy 
to nie udio wszczęli 
sbowano uprowadzić pannę młodz 
w usttnięto, 3 ciężej rannych odwiezio- 


yatumia f 
l 


Program nauki w. pierwszej Klasie 


gimnazjum. 
Minister oświaty wydał instrukcję. dotyczącą 
programu nauczania szej kla nowego 


i-letniego gimnazjum. a naukę religji przezna- 
czone 2 godziny tygodniowa, na nau. 
odzin tygodniowo w pierwsze 
siem półroczu. 
a łacińskiego rozpocznie 
ie 5 godzin tygodniowo. D 
ę przeznaczono 
6 godzin tygodniowo w pierwszem i 4 godziny ty- 
godniowo ugiem półroczu. Nauka historji 
i geografji ie po godziny tygodniowo. 
Również po 3 godziny tygodniowo przeznaczono 
na naukę biologji j matematyki. Zajęcia praktycz- 
ne obejmą 2 godziny tygodniowo, ćwiczenia gim- 
nastyczne 2 godziny tygodniowo i 10 minut oo- 
dziennie. Na zabawy. gry i sporty przeznaczono 2 
godziny tygodniowo. 

Do przedmiotów kowych 
zostały rysunki, muz, Liczba tięznióń, 
zapisu, h się na początku roku szkolnego na 
naukę Jednego z przedmiotów nadobowiązkowych, 

I od 15. Nadobowiązkowa 
2 godziny ty- 
do'ń 


nadobowi 


godniowo, nauka muzyki i śpiewu 
tygodniowo. 

W gimnazjach śdetnich. utworzonych .z dotych- 
czasowych gimnazjów klasycznych, nauka łaciny 
obejmować będzie w F klasie tylko 2 godziny ty- 
godniowo. W gimnazjach nowego typu z ruskim 
i białoruskim em nauczania utrzymany zo- 
stał na ten rok szkolny program dc hezasowej 
klasy trzeciej w zakresie nauki relig języka 
ruskiego. względnie białopuskiego w klasie pierw- 
szej. We wszystkich innych przedmiotach obowią- 
zaje program zawarty w instrukoji ministenjalnej. 
Państwowe gimnazjum z niemieckim językiem 
wykładowym w Toruniu utrzymuje w tym 
szkolnym w klasie pierwszej program doty 
sowej klasy trzeciej w zakresie nauki religj 
zyka polskiego i niemieckiego. 


Swięto ziemi chełmskiej. 


Dnia 6, 7 1-8 września za Górce w Chelmie od- 
1 Ziemi Chelinskiej". 

OE katedrą, jako” miejsce 
Boskiej Chełmskiej, oraz 
twa wiernego ludu chel kiego nad 
ściąga cbrocznie tu- 

lalokieh nawet okolic. Spo- 
dziewane są w tym roku pielgrzymki z większych 
miast |Polski całej. Powołany specjalnie komitet, 
czyni już przygotowania do zabezp eczenia piel- 


grzymkom wygodnych noclegów, tanich baca itd. 
ch 


uczestni- 


Pielgrzymki pragnące wzmocnić sW 
ków na duchu, w obszernych salach mogą 
w okresie uroczystości odprawić rekolekcje. Nale- 
tylko wcześniej się zgiosić, podobnie jak spie- 
ć się trzeba z zamawianiem noclegów pod adre- 
sem: Chelm Lubelski, Komitei obchodu Święta 


=; Polski „spirytus dla enra Do pogiu gdyń-; Ziemi Chełmskiej. 


z pod, banderą kanad boczi 
ladowanie 2.600 tonn polskie 
ryki północnej. Siprytus wpr: 
przelewany jest na siatek, 
dniu dzisiejszym. 


Po różnych perypetjach z ofensywą niemiec- 


czerwonych bagnetów w Carycynie. 
w owoczesiiej wojnie domowej punkt strate- 
giczny pierwszorzędnej wagi, był to czerwony 
klin wbity w ścianę białego frontu. Znalazł 
się tam i Stalin. Rozpoczęła się wałka jawna 
z białą kontr-bolszewicką armją i walka ukry- 
ta z Trockim, z którym i Stalin i Woroszyłow 
mieli stare porachunki. Rozkazy naczelnego 


Odbudowa Bazyliki wileński: 


Donoszą z Wilna t 
Druga serja robót koło remontu Bazyliki obej- 
muje wzmocnienie fundamentów ściany frontowej 


zaimprowizowanej armji 
chłopi partyzanci, czerwoni kozacy, Kałmuki, 
Czerkiesi i bandyci. 17.000 chłopskich, czerwo- 
nych i rozbójniczych szabel. Zaś sztab zadzi- 
wiająco niezwykły: — żolnierz prosty, ślusarz, 
krawiec, kozacki oficer Zotow i kawaleryjski 
generał Klujew. = 

'Woroszyłow hula, w sztabie gwałt i kłótnie, 


dowództwa były w Carycynie ignorowane. — dokoia grabieże... 


Trocki żądał od Lenina odwołania Woroszyło- 
wa, pisał: Weroszyłow może dowodzić pul- 
kiem, ale nie armją 50 tys. żołnierzy!" Gdy skar- 
ga ta nie pomogla, Trocki poleciał do Carycy- 
na, ate i tam nic nie wskórał. 

— Czy uważa pan za potrzebne, w imię z 
cięstwa rewolucji wypełniać ściśle wszy 
rozkazy dowództwa frontu i dowództwa głów- 
nego?... zapytał Woroszyłowa. 


jechaj, niechaj Klimie  Jefremyczu, 
chłopcy trochę pohulają i pograbią burżujów... 
śmieje się Budienny; 

'Woroszyłow milczy, lecz rękę ma twardą. 
Gdy rozbójniczy dowódca korpusu Dumenko 
grozi otwarciem czerwonego frontu, jeżeli go 


ikie | ktokolwiek dotknie — z groźbą na ustach gi- 


nie. Woroszyłów kazał go rozstrzelać. 
Potem znany pochód z dodanym mu Tuha- 


I otrzymał odpowiedź z karnością w czasie | czewskim i z rozbójniczą, nie liczącą się z ni- 


wojny zbrodniczo sprzeczną: 


— Uważam za potrzebne spełniać te rozkazy, | Budiennego „na. Europę“ 


Które uznam za prawidłowe. 

Uszło mu to bezkarnie. + 

Szeroką popularność zdcbył sobie Woro: 
low w 1919 r., gdy biała kawalerja generała 


czem nawet z własnem życiem bandą konną 
a potem czerwony 
pochód na Krym, gdzie zakończyła się wojna 


domowa i uwieńczoną została karjera ślusa- 


y- rza-| generała Klima Jefremycza V /oroszyłowa. 


* Ma dziś dużo władzy, dużo autorytetu i po- 


Mamontowa przerwała pod Woroneżem czer- |słuch niemały. Kiedy komendant leningradz- 


wony front, gdy rozległo się hasło: — „pri 


a Suaigmigo, 


le- {kiego G. P. U., Messing, podsunął mu jakąś 
i to się nie powiodło... Wreszcie partja rzuciła | (isz na konid!" Poczęła się wówczas i sla- | śpiewaczkę w „celach szpiegowskich, Weiosz, 
powstała pierwsza armja 


low zbił pana komendanta na kwasne jablko 


roku 
hi f 


l; 


i obu galeryj 
w pełnym to! 
we, prace w 


. Prace te są 
aki finansi- 


wyniesie 
Obecnie 


itet rozporz: d 
W najbl 

| rozpocznie 

w podziemiach kaplic 
umieszczone zostaną 
Jagiellonów. Robo: rozpoczną się od za 
nia dalszych warstw izolacyjnych celem zabezpie- 
czenia mauzoleum od wód gruntowych. Prace kon- 
strukcyjne przy budowie mauzoleum w surow 
ie będą w 
nie budowlanym i na jesieni położona będzie 


rządowych 
eum PSY 
imierza, w którem 
alezione szczątki 


kończone jeszcze w bieżącym sezo- 
po- 


sadzka. w. kapl św. Kazimierza. Szezątki 

lewskie tymczasowo złożone z: staną w prowizo- 
rycznej trumnie, a sala w której znajduja u- 
rządzona zostanie jako kapl Równocześnie pro- 
jektowane jest umieszczenie w tej sali gablot z 
insygniami królewskiemi, odnalezionemi w Ba- 


zylice razem z proc 


ami Jagiellonów 


Przyjaźń polsko-francuska, 


W dniach 10—14 bm. w murach Krakowa 
będzie wycieczka francuskiej inteligencji 
kiejpod kierunkiem znat z 
katolików polsko-francu 
ejem powitania 
się w Krakowie komitet pr 
stawicieli katalic 


wycieczka ta ma 1 nawlaza-. 
nie bliższych węzłów przy jaźni między oboma na- 
rodami, komitet nizaę, zje 
o pi 
powitania mit 
dzinach przyjazdu pociątów 
Program pobytu wycieczki francuskiej je 


stępujący: 10 bm. (czwartek) godz. 1947 p 
z Katowi iie w salonach recepcyjny 
dworcu, odjazd do Zakopanego 

12 bn. przyjazd z Zakopane- 


rami do hoteli ( 
ki 1 Grand), Krótka przechań 
obiad w Grand hotelu, godz, 


ran- 
ka po mieście, g. 
b odjazd do Wie- 


liczki, godz a w Grand hotelin 
13 bm. ( godz, 9 Msza św. w kościele 
00. 30 odwiezienie go 


i 
zwiedzanie zamku i katedry 


13.30 0) w Grand hotelu, godz 
z przewodnikami. godz. 19! 3 
and hotelu, godz 21 raut w sali niebieskiej Do- 


mu katolickiego, 


M bm. (poniedziałek ) Msza św. w koście- 
le N. M., z V. P. M,, zwiedza- 
nie Muzeum Narodowego, godz. 13 ohiad w Grand 


hotelu, godz. 14.30 pożegnanie gości, w salonach re- 
cepcyjnych na dworcu kolej, godz. 1505 odjazd do 
Częstochowy. 


o o | 
Sport i wychowanie fizyczne. 


Mistrzostwa pływackie Polski odbędą się w Rra- 
kowie w dniach 13, 14 1 15 bm. W ezmą w nich ue 
dział przedstawiciele na Silnie 
wackich z Bocheńskim. 
rajbmaneńy i in. nia cze 
Wioślarskie mistrzostwa Polski. W niedzielę, w 
drugim dniu: regat. wioślarskich o mistrzostwa 
Polski wyniki były następują a z) 

Biegi o mistrzos c; 
Warsz. K. Wiośl. 4 


rki: 1) 
5, dwójki bez ster- 
Jk Poznań, dwójki. 
Toruń, ósenik 


2) Wia lawek. j 
2) Tilgner (WTW.), czwórki 
Poznań valkoverem, gdyż BTW. 


ni 4 
owocna! tiko A- 


ny, a WTW. wycofał się. 

Inne konkurencje: ósemki nowicju 
Poznań 496, 2) Wisła, czwórki. młodsz 
WTW. kosz jedynki y 
Gnoiñńs)] zwórki nowicj. 1) Wio- 
cławek 0: LORE 2) Tryton, jedynki nowiej.: 1) Balic! 
(AZS. krak.) 7:19, ósemki młodszych: 1) WTW. 
5:40, 2) Wi: 


MAPKE ee EEE A E 
Trzydziestolecie bolszewizmu, 


Cała prasa sowiecka poświęciła sążniste i 
me, jak zwykle sztucznego patosu artykuly 
twzydziestoleciu powstaniu bolszewizmu, któ- 
rego początek związany jest z rozłamem w 
konspiracyjnych kółkach rosyjskiej socjalnej 
demokracji, jaki definitywnie nastąpił na dru- 
gim nielegalnym zjeździe stronnictwa w Bru- 
kseli i Londynie (30 lipca — 25 sierpnia 19034, ). 
iejatorem rozłamu był Lenin, a podstawą 
rożnie między większością delegatów (stąd po- 
szła. nazwa „bolszewików `) 1 mniejszością były 
nie kwestje programowe i zasadnicze, lecz 
'personalno-organizacyjne. 

Lenin rzucił ideę centralizmu, 
tury nietyle proletarjatu, ile kierownicz ego, 
stojącego nad partją, komitetu. Naturalnie 
przyłączyły się do tego i pewne odcienia sto- 
suhku do rewolucji, do. „drobno - mieszczań- 
stwa”, do zbrojnej rewolty, do możliwości 
„przejścia od rewolucji politycznej do socjalnej 
it d. Lecz żadnej 'przepa ści programowej mię- 
dzy bolszewikami i mieńszewikami wówczas 
nie było. W teorji bolszewicy pozostawali 
stronnikami i narodowładztwa, i demokracji 
i wolności politycznej w tej mierze, jaką do 
4ych zasad stosuje obecnie socjalna-demokra- 


ideę dykta- 


konna. Na jej czele stanął Budiennyj, Klim ię jego własnym gabinecie i po upływie 24 go- 
ką, Woroszyłow staje się wodzem 50 tysięcy | Woroszyłow i jego pomocnik krawiec Szeden-| dzin Messing wyleciał ze służby. 
Był t©o|ko. Skład onej 


` 
Nie krępuje się i ze Stalinem. Krzyczy na 
niego, stuka w stól kułakiem, ale chytry Gru- 
zin cicho i spokojnie zawsze go potrafi osio- 
dłać. Kiedy na posiedzeniu „politbiura* stang- 
ła kwestja kolektywizacji włościańskiej Rosji, 
Woroszyłow zaprotestował. Stalin, uśmiecha- 
[jac się chytrze, wycedził: — „Woroszyłow na- 
straszył się!“ A gdy ten rzucił mu na stól pa- 
czkę listów czerwonych żołnierzy, krzycząc: 
„Ty chcesz zmobilizować przeciwko nam całą 
chłopską („mużycką”) Rosję!“ Stalin pociągnął 
ku sobie czerwonego marszałka perspektywą 
przyszłej „sławy i mocy” armji czerwonej, jej 
przyszłych zwycięstw pod wodzą Wi oroszyło- 
wa, co może być uskutecznione tylko po szczę- 
RA przeprowadzeniu pięcioletniego planu, 


a „piatiletka* bez kolektywizacji jest nie- 
możliwa. 
W moskiewskim Kremlu przedpokój pana 


ministra wojny wyłożono dywanami. Po kor 
tarzach snują się i biegają jego adjutanci i se- 
kretarze. W gabinecie przy biurku siedzi sze- 
roki w plecach, nieco już za ciężki, siwiejący 
dygnitarz z czterema €zer' wonemi orderami 


— Klim Jefre- 
kd. P, 


vr usarz z Ługańska 
uycz Woroszyłow. 


„*obraźni.  Młodzieńczy poeta 


l Trzy zajmujące debiuty. 


miesięcy 


_ typowe juwenilia, 


cja. W owoczesnym programie bolszewickiej 
partji żądano wprowadzenia powszechnego, 
równego prawa wyborczego dla v tkich o- 
bywateli i obywatelek; dwuletniego parlamen- 
tu; wolności osobistej i nienaruszalności mie- 
zkań; nieograniczonej wolności sumienia, 
prasy, zebrań, strajków, stowarzyszeń, sądów 
przysięgłych; skasowania stałych wojsk i t. d. 
Pod tym programem podpisał się przede- 
wszystkiem — Lenin. 

A ystko to z biegiem czasu zostało w strzę- 
py podarte. A o tej „prz Szłości* sowieckie ať- 
tykuły jubileuszowe — milczą. 

I istotnie w współczesnym bolszewiźmie nie 
zostało nawet śladów z tych zasad ogólno-de- 
mokratycznych, które były przyjęte przez tak 
zwane minimum programu z 1903 roku. Za- 
miast konkretnych pzesłanek demokratyzmu, 
pozostała tylko ogólna część programu, w któ- 
rej wysuwa się jako droga do wprowadzenia 
j ustalenia socjalizmu, dyktatura proletarjatu, 
która wala na zgniecenie drogą 
wszelakiego sprzeciwu. I jeszcze coś w 
dyktatura komunistycznego aparatu poz 
jącego pod nieograniczoną dyktaturą „wodza“ 
— ongi Lenina, dzisiaj Stalina. Organizacją tej 
ktatury drogą poddania kraju władzy pantji; 
zniszczenia doszczętnego swobód obywatelskich 
i zastosowania najdzikszego teroru, zbudowa- 
no nowy em samowładzy, wobec którego 
bledną najwybujalsze okropności starego ve- 
gime'u... 

Początkowo, w pierw: 
tach „panowania“ Len 
munistyczna odznaczała s 
tością. 

Dzisiaj ta „jedność“ jest już wysoce proble- 
matyczna. Dzisiaj brak rozłamu w partji tlu- 
maczy się tylko żeliznem „samodzier żawiem* 
Stalina i terorem. Natomiast tak zwane „od- 
chylenia* od stalinowskiej linji spotykają się 
coraz częściej. pd: ; 

Już w pażdzierniku 1917 r. Kamieniew, Zi- 
nowiew, Rykow, Szlapnikow wystąpili z całym 
szeregiem zastrzeżeń wobec linji partyjnej, 
którą samowolnie prowadził Lenin. 

Trocki w latach 1918—1921 i zwłaszcza w T. 
1923—1927 próbował organizować grupę, wro- 
gą generalnej linji, przyczem w czasie samo- 
władztwa Stalina stworzył opozycyjny blok 
z liczby bardzo wpływowych i wybitnych prze- 
wódców komunistycznych. > 

Lewicowy komuniści, jak Bucharin i Preo- 
brażeńskij w pierwszym perjodzie władztwa 
sowieckiego krytykowali linję Lenina i weszli 
w. faktyczny Sojusz z lewymi eserami. x 

„Frakcja demokratycznego 6 cenfralizmu! 
(Sapronow) występowała przeciw calemu sze- 
regowi politycznych i socjalnych zarządzeń 


szych miodowych la- 
a, rosyjska partja ko- 
ę monolitową swar- 


holszewizmu. 
„Opozycja robotnicza”, dowodzona: przez 
Szlapnikowa, kierowała ruchem, skierowa- 


nym ku temu, aby organi ować awig i profe- 
sjonalne, jako silę samodzielną, niezależną od 
partji rządowej. ti Pe 

„Nowa opozycja” (Zinowiew, Kamieniew) u- 
silowała organizować grupy partyjne w celu 
zrzucenia dyktatury Stalina. 

„Prawicowa opozycja* (Rykow, Tomskij, 
Bucharin) występowała przeciw agrarnej poli- 
tyce Stalina i przeciw zbyt szybkiej industrja- 
lizacji. 

„Prawicowo-lewicowy blok* (Syrcow, Łomi- 
nadze), usiłował poderwać władzę Stalina i u- 
legł dotliwemu prześladowaniu. 

Wreszcie w obecnej chwili odbywają się po- 
ważne, lecz dotąd ściśle zakonspirowane zmia- 
my na szczytach stalinowskiego aparatu kie- 
rowniczepo: 


Z dyplomacji 


Poseł rumuński w Warszawie prof. Cadere 
wyjechał na 2 tygodniowy: urlop wypoczynko- 
wy. Zastępuje go radca poselstwa p. Mishu. 


Wiceminister Korsak Komisarzem miasta Warszawy? 


Wczorajsze popołudniowe pisma warszaw- 
skie zanetowały pogłoskę jakoby władzę nad- 
żorcze miały, już na. jesieni rozwiązać obecny 
zarząd. miasta Warszawy i radę miejską oraz 


mianować komisarza rządowego, którym mial- 


by być rzekomo wiceminister Korsak. Jako 
termin mianowania komisarza zarządu miej- 
skiego wspomniane pisma wymieni ja «dzień 
1 listopada. Potwierdzenia tej pogloski w sfe- 
rach miarodajnych mie uzyskaliśmy. 


—000— 
Wśród nowości wydawniczych ostatnich) 
i dni odrębną uwagę zwracają rz) 
książki autorów (krakowskich: Marjana Ni 
żyńskiego poemat dramatyczny „Dalmi 
no* (Kraków, 1933, Bibljoteka „Gazety Litenńc. 
kiej“ część I i II), Adama Ciompy b 
prozy powieściowej „Duże litery IRT 
1933, Wydawnictwo Literacko-Naukowe Woj- 
ciecha Meiselsa) i Łukasza Flisa {pseu} 
donim) spory zbiór poezyĵ „Drzwi uchylone 
{Warszawa 1933, F. Hoesick). Utwory te, będ d 
debiutami na danych polach twórczości lite 
mackićj, są bardzo wybitnemi zjawiskami, jako 
wyjątkowo zajrńujące próby oryginalnej i sa 
modzielnie poszukiwanej ekspresji od stron, 
innych dziedzin kultury artystycznej i umy- 
słowej. J 


Marjan Niżyński z wykształcenia i zawodu 


-artysta-malarz, już przed paru laty wystąpił 


jako poeta w dwóch cyklach: „Opowieść o 
KA z portu Jaffa i „S; kice“. Było Ao 
ale wyraźnie już zdradzające 
mocną indywidualność, © silnie mwytężonem: i 
ciu duchowem i o wi jonerskiej plastyce wy- 
uległ poważnemu 
wpływowi Wyspiańskiego, z którym wszakże 
Ab ANEEC Rz i najistotniej spokrew- 
niony. W swym skrajnie romantycznym. poło 
cie uczuć i myśli najwięcej atoli zbliża się Ni- 
żyński do hiperromantyków z połowy XIX stu- 
lecia, a na tle współczesności do ekspresjoni- 
slów z döby poznańskiego „Zdroju. 0d tych 
ostatnich Korzystnie się jednak wyróżnia Ži- 
równo rodzajem żywiolowego talentu; jak i — 
mime wszystko — racjonalizmem swego plo- 


Handel połsko-sow'ecki. 

W. tych dniach odbyło się w Moskwie walne 
zgromadzenie udziałowców S. A. „Sowpol- 
torg“. Stronę sowiecką reprezentował członek 
kolegjum .; ztorgu* p. Bron i pre- 
zes zarządu „Sowpoltorgu” p: Firsow, „Polros 


czyli stronę polską reprezentował naczelny 
dyrektor prof. Henryk Kasperowicz. Zgroma- 
dzenie zatwierdziło bilans spółki w sumie 


56,104.070 zl; z iem w sumie 1,237.270 
Jak wynika ze nego przez zar 
wozdania obroty owpoltorgu* osiągnęły w 
r. ub. wartość 63,581514 zł. W toku obrad u- 
czestnicy walnego zgromadzenia podkreślili, 
że perspektywy obrotów na rok bież. są znacz- 
nie lepsze. 


Projekt abniżena laryiy osobowej na F.K. P, 

Jak się dowiadujemy w ministerstwie ko- 
munikacji prowadzone obecnie prace nad 
rewizją taryfy osobowej. Zagadnienie to jest 
b. trudne i skomplikowane to też wymagać bę- 
dzie kilkutygodniowej jeszcze pracy. Reforma 
jeżeli ma być skuteczna, sięgać musi do głębi 
zagadnień komunikacyjnych i gospodarczych. 
Rewizja w teù sposób przeprowadzona jest 
niezbędna także ze względów finansowych, 
które niedópuszczają generalnego obniżenia 
dochodów kolei z ruchu osobowego. Dlatego 
praca ministerstwa nad reformą taryfy idzie 
iw tym kierunku, aby zapomocą specjalnych 


stawek zv é ruch osobowy a tem samem 
nie obniżać dochodów kolei. Ostrożność przy 
układaniu nowej taryfy jest tem bardziej 


wskazana, że ważne interesy ogólne, społeczne 
i gospodarcze s kim stopniu czułe na 
wszelkie pociągnięcia taryfowe kolei. 
iister:Habieki i pomejtsz Marmaggi na poświęceniu 
szkoły: prlhałańskiej 

W dniu dzisiejszym: odbędzie się uroczyste 
poświęcenie nowego.gmachu szkoł 
gospodarstwa na Podhalu w Sbry 


zawie, pow; 
achat z Wa 
Hubicki 
maggi, 


kształcenie górali w zakresie górskiego gosr 
darstwa rolnego. 


Zgon prof. Mazurkiewicza. 


W "Wa wie zmarł przeżyws: lat 62 
profesor Uniwersytetu wa! kiego, dy- 
rektor Zakładu fanmakologji, prezes komi- 


sji Farmakopei polskiej. Władysław Mazur- 
kie Zmarły pozostawił po sobie liczną 
spuściznę naukową w postaci wielu prac nau- 
kowych ze swej specjalności, drukowanych w 
języku polskim i francuskim. 


Przyjazd ekspertów gdańskich. 


Z końcem bież. tygodnia przybyć mają do 
Warszawy wydelegowani przez senat Wolnego 
Miasta eksperci, któnzy przeprowadzą z powo- 
łanymi czynnikami polskimi rozmowy w spra- 
wie eksportu za pośrednictwem portu gdań- 
skiego. W szczególności chodzi o pełne wy- 
zyskanie portu gdańskiego dla wywozu surow- 
ców polskich i pótfabrykatów oraz iniportu fa- 
brykatów z zagranicy. 


Nowy lot polski przez Atlantyk, 
Nowy York § sierpnia. 

(PAT) Dwaj lotnicy polscy Bronisław i Jó- 
zef Adamowicze na samolocie „Orzeł Bialy“ 
wystartowali o godzinie 5.06 czasu miejscowe- 
go a lotni: Loyd Bennet Field. Samolot 
skierował się ku Nowej Ziemi. Lotnicy zamie- 
rzają przelecieć nad Harbour-Grace, Celem 
ich podróży jest Polska. „Orzeł Bialy“, na 
którym bracia Adamowicze wystartowali do 
lotu transatlantyckiego, jest jednopłatowcem. 
Obaj lotnicy są razemysłowcami, którzy od 
8-miu lat zajmują się lotnictwem. Lot swój 
planowali oni już od dłuższego czasu, a od 
kilku miesięcy czynili poważne przygotowa- 
nia, uzależniając dzień startu od ich zakoń- 
czenia i od pomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych. Dotychczas brak wiadomości, jaką 
drogę obiorą lotnicy z Harbowr-Grace, czy u- 
dadzą się w kierunku północy na Irlandję, 
czy też polecą na Wyspy Azorskie. 


Niema korytarza, jest tylko Polska. 
Budapeszt $ sierpnia. 

(PAT) „Az Est* przytacza rozmowę swego 

współpracownika z jednym z harcerzy pol- 


miennym buntem gorejącega ducha. Wyraża 
się wprawdzie Niżyński ustami jednej z po- 
staci swego poematu dramatycznego: „Sztuka 
się kończy. gdzie rozum zaczyna” — ale pro- 
meteizm poety ma charakter bynajmniej nie 
mistyczny, lecz raczej lucyferyczny, w znacze 
niu, jakie temu określeniu nadawał Miciński. 
Dramat „Dalmino*, w którym ma tle zakładu 
dia obłąkanych i desek teatralnych w pomy- 
słowo przeprowadzonej kompozycji Wielopłaszi 
czyznowej jakby Konrad, ów z „Dziadów“ 1 
yawolenia*, lecz w nowej odmianie, w peli 
nieniu swej wewnętrznej prawdy osobistej i 
społecznej zmaga się z rzecz, ością 
(dzisiejszego, — pod względem ekspozyc. for 
my przypomina z jednej strony dramaty Stani 
Ign. Witkiewicza, z drugiej zaś pobrzmiewaj: 
tu echa utworów Micińskiego. Zapowiedzi: 
część TI dramatu Niżyńskiego jeszcze się „nie 
ukazała. W przedmowie do części I, będącej 
ważnym przyczynkiem ido życia artystycznego 
Krakowa w latach ostatnich, opowiada: autor 
o przygotowaniach do wystawienia „Dałmina* 
na scence eksperymentalnej, która w noku 1930 
była już bliska otwarcia, udaremnionego zze- 
wnątrz. A szkoda, że wskutek tego mie doszło 
do realizacji scenicznej „Dalmina*. Byłaby ta 
dla autora. dobra. próba talentu, a zarazem 
sprawdzian tych . niewątpliwych teatralnych 
wartości dramatu, o których trudno przesą- 
dzać na podstawie czytanego tylko tekstu. Bo 
elioć .„Dalmino* mie jest jeszcze dziełem doj- 
rzałego artyzmu, ale bezwątpienia jest to bar- 
dzo wybitne świadectwo odrębnej indywidua|- 
ności twórczej o nieobliczalmych widokach roz- 
wojowych na przyszłość. Mam silne przeświad- 
czenie, że w autorze „Dalmina* tkwi niepospo- 
Tity człowiek teatru, o którym należy pamiętać. 


2 


górskiego 


jest Wiko Polska: 
Skuteczna interwencja Francji w Berlinie. 


A-rech mocarstw 
formą dla tego rodzaju kroków. Niema on słu- 
żyć do załatwienia Spraw, wynikłych między 


ŚRODA 9 SIERPNIA 1933. 


tany przez 


Berlin 5 sierpnia. 


(PAT)-W związku z incydentem uprowadze- |sunkom sąsiedzkim 


dziennikarza o | Niemiec. gdzie zostali oni os: 
odparł: Niema „Korytarza*, | niu, Biuro Wolffa komun: 


ni w więzie-) 
uje, że rząd Rzeszy 
aresztowanych na 
niemieckie oświadczają, 


polecił władzom 
wolną stopę. Czynni: 


1że tego rodzaju incydenty, nawet gdy Spraw- 


cami ich są osoby cywilne, zasługują na suro- 
we potępienie, ponieważ szkodzą dobrym sto- 
między dwoma sasiądu- 


nia z zagłębia Saary 3 mieszkańców na teren | jącemi krajami. 
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Austrja i Wiemey. 


Démarche mocarstw w obronie Austrji. 
Paryż 8 sierpnia. 

(PAT) Ambasador francuski w Berlinie u: 
czynił wczoraj wobec rządu Rzeszy zapowie- 
dziane démarche. W godzinach popołudnio- 
wych analogiczne démarche złożył charge d'af- 
faires Wielkiej Brytanji. 
amodzielnie démarche dokonał ambasador 
włoski Cerutti. 


(licjalne oświadczenie Niemies w sprawie démarche, 
Berlin 5 sierpnia. 

(PAT) Półoficjalny komentarz do komuni- 

katu urzędowego w sprawie démarches fran- 

cuskiej i angielskiej w B 
dla Niemiec cała akcja 


linie podkreśla, że 
tem samem za- 


je 
kończona. Zdaniem kół niemieckich, akcja ta 
została wywołana przez prasę francuską i an- 
gielską i miała na celu nie obronę zagrożonej 


suwerenności Austrji, lecz wzmocnienie rzą: 
du Dollfussa w oczach zagranicy. Prasa zagr 
niczna — wywodzi komentarz — powinna by- 
ła zgóry być przygotowana, że na tej drodze 
nie da się nic osiągi przyczem jest wątpli- 
we, czy akcja doszłaby wogóle do skutku, gdy- 
by ministrowie `s w zagranicznych Francji 
i Anglji byli osobiście obecni w stolicach obu 
mocarstw. W każdym razie cała sprawa zosta- 
la rozegrana tylko między sekretarzami stanu 
w odnośnych ministerstwach trzech państw. 
Iniejatywa wyszła prawdopodobnie z Paryża. 
Przy tej okazji należałoby raz jeszcze podkr 
ślić — brzmi 


dalej komunikat że pa 


nie jest odpowiednią plat- 


jednym z partnerów a państwem piątem, lecz 
tylko pacyfikacji świata i to w formie jak- 
najbardziej przyjaznej. iW każdym razie pakt 
nie daje podstaw do wytoczenia oskarżenia 
przeciwko jednemu z 4-rech partnerów. Prasa 


poranna usiłuje zbagatelizować démarches 
Francji i Anglji, przedstawiając je jako krok 
nieudany. 


Kanclerz Dollfuss jedzie do Rzymu. 
Wiedeń 8 sierpnia. 

(Tel. wł.) Oficjalnie potwierdzają, że kan- 
clerz Dr Dollfuss został przez Mussoliniego 
zaproszony do Rzymu. Termin wyjazdu kan- 
clerza nie został jeszcze u 


Koła polityczne są zdania, że zaproszenie Dra 
Dollfussa do Rzymu stoi w związku z inter- 
wencją dyplomatyczną w Berlinie. 


Incydent na granicy niemieckiej. 


Wiedeń 8 sierpnia. 


(PAT) W pobliżu granicy niemieckiej doszło 


jacy. Austrjacki patrol policyjny udał się dziś 
|przedpołudniem z Innsbrucka w okolicę Kuf- 
'stein nad granicę niemiecką. Tu został zaata- 
kowany przez kilkunastu uzbrojonych ludzi. 
Jeden ze strażników austrjackich dal kilka 
strzałów w stronę napastników, lecz ugodzony 
kulą w głowę padł trupem na miejscu. Wstęp- 
ne dochodzenia ustaliły, że napad był zgóry u- 
planowany i dobrze zorganizowany. Mordercy 
mieli na sobię uniformy ochotników z niemiec- 
kich bataljonów pracy oraz 
Znalezione łuski wystrzelonych nabojów wska- 
zują, że strzały były oddane z niemieckich pi- 


fstoletów Mauzera. Komendant policji w Kuf- 


natychmiast rozkaz obsadzenia 
granicy, zaznaczając przytem, że austrjacki pa- 
trol policyjny, złożony z 5 ludzi już w dniu 4 
sierpnia był ostrzeliwany i stwierdzono, że 
strzały te pęchodziły od strony: bawarskiego 
urzędu celnego pod Kiefersfe]d. 


stein wydał 


Dolar spada 
Londyn 8 sierpnia. 

(Tel. wt) Na d cli: giełdach europej- 
skich zaznaczył się dalszy spadek tak dla do- 
lara, jak funta angielskiego. W Londynie noto- 
wano dolara 4.66 w stosunku da funta. Funt 
angielski notowany był w Zurychu 17.101 pół, 
w Paryżu 84.50,i w Amsterdamie 8.19. 


Rekordowy lot franeuskich pilotów, 


Paryż 8 sierpnia. 

(Tel. wl.) Lotnicy francuscy Codos i Rossi 
wylądowali wczoraj o godz. 16.25 w miasteczku 
Rajak na wschód od Beyruthu w Syrji. Cel lo- 
tu — pobicie dotychczasowego rekordu długo- 
dystansowego — został osiągnięty. Pobili oni 
dotychczasowy rekord światowy o 920 km. 
Przestrzeń N. York—Rajak przelecieli bez lą- 
godzinach i 45 


dowania w minutach. 


Rząd regalu e ceny w Stanach Zjedn 

Waszyngton 8 sierpnia. 
(PAT) Korespondet „Herald Tribuna* dono- 
si, że rząd poddał rewizji ceny hurtowe 784 
artykułów, Na podstawie tej rewizji mają być 
ustalone nowe ceny i wartość dolara w sto* 
suńku do towarów. Rząd jest zdania, że zwyż- 
ka cen niektórych towarów jest nieusprawie- 
alMiwiona, a ceny produktów rolnych są zbyt 

niskie. 
Wielki pożar w Ameryse 

> Londyn $ sierpnia. 
(Tel. wł.) W. Cornwall w stanie Ontario 
(Kanada) wybuchł ubiegłej nocy pożar, który 
zniszczył c dzielnicy handlowej. Straty 


„Duże litery* Adama Ciompy są wycieczką 
artysty-plastyka na teren literatury. Ta pro- 
za powieściowa, w której wątkach treściowych, 
rozmowach filozoficznych i'w przedstawionym 
w miej rodzaju obcowania ludzi ze sobą, odbiera 
się wrażenie akcentów norwidowskiego styłtu, 
zajmuje mas przedewszystkiem jako akspery- 
ment literacki, odtwarzający wyłącznie i naj- 
ściślej malarskie widzenie świata. Materjał na 
doskonałą w tym rodzaju nowelę rozwleczono 
tu wprawdzie w nużącą dłużyznę „powieści“, 
ale książkę Ciompy przyjąć raczej należy, jako 
szkicownik, w którym artysta piórem, zamiast 
pędzła, w słowie notował oderwane malarskie 
studja i szkice. „Malarz — mówi ktoś w tej po- 
wieści — mnie jest od tego, by myślał". Wpraw- 
dzie ta prozą malarska o miłości, przyjaźni i 
sztuce jest nabrzmiała atmosferą. myśli refle- 
ksyjnej, ale istotnie dość szczupły wątek epicki 
i wogóle treściowy schodzi tu na dalszy plan, 
przesłonięty nadlokiem obrazów plastycznych. 
Ze stanowiska widzenia plastycznego przedsta- 
wia autor nawet stany duchowe, myślowe i u- 
czuciowe, -lecz przedewszystkiem jego oko ar- 
tysty wciąż zaczepia się o byle szczegół, aby 
wydobyć z niego wrażenia malarskie: Oto przy- 
kład jeden z wielu: „Skróciłaś twarz pochyle- 
niem mad równoległobocznemi długiemi  pal- 
cami rąk. prostujących ma ciemnej kapie du- 
żego między nami stołu skręconą niebieską nit- 
kę. Weszła w ciebie objętość ciała zablysła wil- 
gocią żółtego światła na odchylonej wardze“. 
Brak znaków przestankowych, co stosuje autor 
bez wyraźnej konsekwencji, jest formalnie ró- 
waje nieuzasadniony, jak i „male“ litery, od ja- 
kich rozpoczyna tylko niektóre ustępy „a li- 
nea“ swej prozy. 

Innego rodzaju wycieczką w dziedzinę poezji 


” 


miętnikars| 


materjalne oceniają na przeszło miljon do- 


larów. 


` 
Ponowne aresztowanie żony Gandhiego 
Londyn 7 sierpnia. 
(Tel. wł.) Wedle doniesień z Achmedabad, 
żona Gandhiego została dziś wypuszczona z 
więzienia, poczem ponownie uwięziona, ponie- 
waż odmówiła zobowiązaniu się do zaniecha- 
nia dalszego udziału: w akcji nieposłuszeń- 
stwa cywilnego. 


Rewolucja na Kubie 
Hawana 8 sierpnia. 

(PAT) W (poselstwie amerykatiskiem odbyła 
się konferencja przedstawicieli stronnictw, na 
której zapadła jednomyślna decyzja domaga- 
nia się ustąpienia prezydenta Machado. Armja 
wkroczyła do Havany i opanowała miasto. 
Wojsko wspomagane przez policję usiłowało 
sozproszyć tłumy, 
wały, gdy rozeszła się pogłoska o ustąpieniu 
Machado. (Wobec oporu tłumu, wojsko i poli- 
cja uczyniły użytek z broni, dając szereg salw. 
do tłunu. Ma być rzekomo 15 zabitych. V 
domość ta jednak nie jest dotychcząs potwier- 
dzona. 


Stan wojenny. 
M Shi $p, s n 
awana 8 sienpnia. 
(PAT) Kongres kubański upoważnił prezy- 
denta Machado do zawieszenia wolności kon- 
stytucyjnych. Na całej Kubie ogłoszono stani 
wojenny. > 
Szczególy rozruchów w Hawanie. 
Nowy Jork 8 sierpnia. 
(Tel. wł.) Z wiadomości nadchodzących z Ha- 


są „Drzwi uchylone“ Łukasza Flisa. [Pod pseu-| 
donimem tym ukrywa się podobnó wybitny | 
krakowski uczony, żywo jednak interesujący 
się sztuką i to, jak świadczy treść jego ipoezyj, 
z wielostronną znajomością różnych jej vo-; 
dzajów. Mimo wszakże rozległą skalę wrażli- | 
wości psychicznej, uczuciowej, myślowej i este- 
tycznej, poezja Flisa ma charakter przede- 
wszystkiem refleksyjny, o poważnem pogłębie- 
miu filozóficznem. „Wiersze te — wyznaje poe- 
ta w przedmowie — zostały uchwycone, gdy. 
przyszły; nie szukałem i nie wzywałem ich". 
„Mówią o nzecząch, które widuje się i słyszy 
tylko czasem i przez chwilę, gdy bieg myśli na- 
gle i nieoczekiwanie wykolei się ze swych co- 
dziennych torów i ze zdumieniem znajdzie się 
wewnątrz gmachu duszy, dokoła którego krąży 
codzień nieustannie". „Jakości nieznane, owoce 
miekosztowane, spoczywają w nas, aż póki 
chwila nam drzwi nie uchyli. Chwila uchyli 
i chwila zamkńie. Poza chwilą jesteśmy zawsze 
nazewnątrz nas samych“. To wstępne wyzma- 
nie dobrze objaśnia treściową zawartość całego 
zbioru, Który jest wyjątkowo szczerym pamięt- 
nikiem człowieka. Ten wybitnie osobisty cha- 
rakter liryzmu nadaje „Drzwiom uchylonym* 
odrębny wyraz, wyróżniający się nadto rzadko 
spotykaną rzetelnością postawy moralnej. Nie 
są to wcale poszukiwania tematów dla popi- 
sów czy choćby eksperymentów artyzmu. Te- 
maty, narzucające potrzebę ekspresji poetyc- 
kiej, były dla autora tylko potrąceniami tych 
różnych subtelnych zagadnień duchowych w 
siosunku człowieka do siebie, ludzi i świata, 
dla których forma wiersza lirycznego stawała 
się jedynym sposobem możliwie najpełniejszej 
wypowiedzi. [W swojej bezpośredniości pa- 
j „Drzwi uchylone* są rodzajow 


hełmy. stalowe. | Chica 


które radośnie manifesto- |5 


| 


wany wynika, że niezadowolenie ludności z 
rządów prezydenta Machado przybiera coraz 


że prezydent Machado podał, się 
Wiadomość ta wywołała” wśród 
wielkie zadowolenie. Tysiączne rzesze 
ańców wyru y na ulice, aby nidnife- 
swoje zadowolenie. Przed pałacem pre- 
zydenia zebrał się nieprzejrzany i 
i począł wznosić rewolucyjne zyki. 
zwano pomocy wojskowej, a równocześnie wy- 
nuszyły na miasto silne oddziały policji, która 
salwami karabinowemi w powietrze usilowała 
demonstrantów rozpędzić. Niebawem nadcią- 
gnęlo wojsko, które po oddaniu kilku salw w 
powietrze, poczęło wreszcie strzelać do ludzi. 
Ustępujący demonstranci pozostawili na ipla- 
«u przed rezydencją prezydenta i ma przyle- 
głych ulicach liczne ofiary w zabitych i ran- 
nych. Liczba zabitych mie jest dokładnie zna- 
na i oceniana jest na 50 do 90 osób. Rannych 
jest przeszla 200 osób. Kongres republiki ku- 
bańskiej nadal prezydentowi pełnomocnictwa 
upoważniające go do zniesienia tych artykułów 
konstytucji, któró gwarantują. ludności wol- 
osobistą, tajemnicę listów i t. p. — Mimo 
energicznych kroków prezydenta Macha- 
do i jego kongresu, kola polityczne utrzymują, 
że stanowisko znienawidzonego przez ludnoóć 
dyktatora jest mie do utrzymania i należy się 
liczyć, że ustąpienie jego lub ucieczka z Kuby 
jest kiwestją dni. 


"TEATR I MUZYKA. 

TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mej*. 

TEATR NOWY: Nieczynny. b $ 

TEATR LETNI: „Hau-hau*. 
A: POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze- 
cinek”. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR ATENEUM: Codziennie sztuka Afinoge- 
nowa „Dziwak*. S 

TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż ste- 
niczny pod nazwą „yda na stos". 

TEATR MORS. OKO: Nieczynny. 

TEATR 8.30: Cedzienmie operetka „No, no Na- 


nette", 


TEATR REX: Codziennie rewja „Warsząwa— 


TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica”. 
REPERTUAR EINOTEATRÓW. 
„Jasnowłosy syn*. 
„lasnowłosy syn“, 
„Pod twoją obronę”. 
Zamach nocnego klubu". 
Naucz mnie kochać* i „Nenita”, 


trów. mił 
Europa: „Wschód: słońca". 
Filharmonja: „Tajemnica ogrodu zoologi 
Hollywood: „Tylko nie w usta" j rewja. 
Majestic: „Wielkomiejskie cienie”, 

„Tajemnicza wyspa“. 

t „Zbrodniarz“, 


madjo. 
Pieśni słowiańskie, 

W czwartek o godz, 17.15 riddjostacja warszaw= 
ska nadaje ciekawy koncert pieśni słowiańskich 
w wykonaniu Manji  Orci-Wasilewskiej. „Program 
obejmuje pieśni serbskie, bośniackie, chorwackie, 
słoweńskie, czeskie, ukraińskie, białorus i wre- 
sojo polskie. 


Ustawodawstwo zagraniczne w walce z radjopa- 
jęczarzami. 

Ustawodawstwa państw zagranicznych zawiera: 
ją nader ostre przepisy, związane 4 wykrywaniem 
i ściganiem abonentów. nielegalnych. Jednym z 
najbard skutecznych środków, służących do 
wykrywa! są w tych ustawo 
płacone przez dyre- 


co pewien czas specjalne kampanja doraźne prze- 
ciwko radjopajęczarzom, jak naprzykład, ostatnio 
w Belgji i w Anglji, gdzie cały Kraj został poddany 
kontroli specjalnych ekip samochodowych, wypo- 
sażonych w najnowsze urządzenia: służące do wy- 
krywania ukrytych aparatów radjowych. 

Tak postępuje Anglja, licząca blisko 5 miljonów 
abonentów, a więc Której, jakby się zdawało, nie 
powinno zależeć specjalnie na wzroście abonentów. 
W „Polsce dopiero niedawno sprawa: radjopajęczu= 
stwa uregulowana została ustawowo. 


Koncert symfoniczny z udziałem Leopolda Miinzera. 

Dnia 11 bm, o godz. 20,00 w tradycyjnym kon- 
cercie „piąukowym* w radjo poświęconym muzyce 
symfonicznej, wystąpi tym razem, jako solista, 
znakomity pianista, dobrze znany na terenie wa- 
szawskim, Leopold Minzer, który odegra koncert 
fortepianowy Beethovena. Orkiestrą dyryguje Grze- 
gorz Fitelberg. A SG yk ` 


bliskie „Księdze ubogich* Kasprowicza albo cy- 
klom poetyckim  Rabindranatha' Tagore, od 
których się jednak różnią; jak różni się czlo- 

jek od człówieka, zwi Sj człowiek 0 glębo- 
jem życiu wewnętrznem. łukasz Flis rozpo- 
rządza przytem  nienszczuplonem poczuciem 
dla zmysłowego świata wrażeń w° różnorod- 
rych. jego objawach. Jest to człowiek szapełudwy 
i wszechstronny, w swem dojrzałem opano- 
waniu uznający wielostronność zjawisk życio- 
wych, dążący tylko do połączenia ich na wspól- 
nej podstawie filozoficznego pojmowania swej 
indywidualnej prawdy bytu. (Wiersze Łukasza 
Flisa artystycznie mie stoją na jednakowym 
poziomie. Z obszernego tomu łatwoby jednak 
zrobić wcale pokaźny wybór utworów o niepo- 
spolitej ekspresji poetyckiej, o wyjątkowo pięk- 
nym i oryginałnym avtyzmiśg, Dziecięce wynria- 
ry, „Potrawa życia”, „U źródla*, „Dionizos“, 
większość utworów z cykłów „Różne rytmy 
i „Do śmienci*, niektóre „/Treny* — jest to na- 
prawdę najrzetelniejsza poezja, a taka „Cisza 
na stole* to wręcz arcydziełko odrębnego liryz- 
mu. Ogromna tu przytem rozmaitość formy 


wierszowej, obejmująca też wzory dawniejsze, 


ale i sięgająca po nowe środki ekspresji, mie- 
mal zawsze najlepiej dostosowanej do tematy- 
ki i zwłaszcza do barwy uczuciowej. Nawet zaś 
formalnie słabsze utwory nie są tu zbyteczne. 
Nie luźne to bowiem wiersze, lecz cykliczna ca- 
łość, ten niezmiernie zajmujący pamiętnik po- 
Omówione trzy „debiuty“ literackie są dobrą 
ilustracją spostrzeżenia Leona Chwistka w je- 
go „Zagadnieniach kultury" duchowej w Pol- 
sce“ ua temat brzemiennej zadatkami przyszlo- 
ści atmosfery artystycznej Krakowa, 
: Kazimierz Czachowski. 


ŚRODA 9 SIERPNIA 1933. 


iMbział gospodarczy- 


Jak zapewnić opłacalność 
rolnych warsztatów ? 


Organizacja zbytu. 

Chcąc wyczerpać to zagadnienie muszę za- 
cząć od głównego produktu jakim jest zboż 
Jakkolwiek bowiem zmiany kierunku wytw 


w przyszłości na znaczne zmniejszenie obs 
rów obsianych zbożem, to jednak zawsze j 
ie ono stanowiło większość produkcji 
rolniczej. Nie potrzeba: zaś chyba. é o tem, 
jak wygląda handel zbożem: w Polsce, nabia- 
dano się już dosyć nad tą sprawą, jak dotych- 
czas jednak niestety bez jakiegokolwiek do- 
datniego skutku. A tymezasem ci w których 
rękach skupia się cały niemał ten handel w 
rabii z nami co im się żywnie podoba. Prz 
mysl i górnictwo potrafiły od dawna już zo: 
ganizować sprzedaż swych wytworów, — roln 
cy 0 ile chodzi o tę sprawę są zaw Lozbi- 
tem stadem! kuropatw. I tak będzie dopóty, do- 
póki rolnictwo nie zdobędzie się na utworze- 
nie własnych silnych instytucyj spółdziel- 
czych do handlu zbożem, któreby na wzór a- 
merykańskich czy kanadyjskich związków 
tavmerów przejmowały zaraz po zbiorach od 
ewych członków całą ilość zboża, przeznaczoną. 
na sprzedaż, zaliczkując je do pewnej wyso- 
kości (niekoniecznie zresztą naraz) i sprzeda- 
iac nastepnie stopniowo w miarę pojemności 
tynku krajowego i możliwości wywozowych 
(spelnialyby one bowiem zarazem rolę ekspor- 
tera), dzięki czemu nie byloby takich momes 
tów jak: obecnie, że raz przeżywamy okres: 
masowej podaży i związanego œ tem gwałtow- 
nego spadku cen, kiedyindziej znów bral 
wàra a-w związku z tem zwyżki cen miczem 
innem zresztą. nie uzasadnionej. 'Wysprze- 
dawszy caly zapas powierzonego im do sprze- 


. daży zboża. sponządzałyby spółdzielnie te od- 


powiednie bilanse, z których wynikalaby śre- 
dnia cena caloroczna poszczególnych wodzaji 
zboża i wedle tego przeprowadzalyby osta- 
teczne rozliczenia z czlonkami. iW ten sposób 
odpadlby rolnikom stały klopot: y sprzedać 
ilę sprzedać, czy pójdzie w górę, czy spadnie, 
twapiący ich bezustannie jak zmora. 

Nasuwa się tylko pytanie, skąd wezmą spól- 
«lzielnie te potrzebne fundusze na wypłatę 
liczek, bo rolnicy majprawdopodobniej w dzi 
siejszych czasach mie wpłacą zbyt wielkich 
udziałów, skutkiem czego kapitały własne o- 
kazalyby się na ten cel niewystarczające. Od- 
powiedź ma to prosta: z kredytów banków ipań- 
stwowych w pierwszymi rzędzie Banku (Pol- 
skiego. Sumy przeznaczane corocznie przez 
Bank Polski na rejestrowy zastaw rolniczy 
oddawanoby w przyszłości do dyspozycji cen- 
tralnego wwiązku tych epółdzielni, któryby 

dzielał je między regjonalne związki, a te 
(dzy poszczególne placówki wedle pewnego 
Klucza. Nie potrzebuję chyba dodawać, że ko- 
azyść z tego rodzaju. zużytkowania tych sum 
będzie bez porównania większa, obecnie stoso- 
wany bowiem system, udzielania kredytu za- 
slawowego wa pośrednictwem: banków mie 
Przynosi, zgola rolnikom tych korzyści, jakich 
się po niin początkowo spodziewano. Przeciw- 
dziala òn zniżce w bardzo słabym. stopniu i ta 
tylko w okresie poźniwnym, mie przeciwdziała 
zaś w późniejszych okresach roku, co gorsza 
ZAŚ siwarza w terminach platnosci poszcze- 
gólnych rat (nawiasem mówiąc rozpoczynają- 
cych się już w styczniu, zatem w okresie tra- 
dycyjnie niskich cen) nadmierną podaż a z nią 
zniżkę cen. Pozatem jest systenr obecny bar- 
dzo drogi, związane są z nim bowiem poważne 
kosztu bankowe i oszacowania, co zniechęca 
większość rolników do korzystania z tego 
kredytu, 

Z chwilą zorganizowania handlu zbożem w 
spasób wyżej naszkicowany będzie mógł rząd 
zaprzestać prowadzenia akcji interwencyjnej, 
pochłaniającej corocznie miljonowe sumy. 
W przyszłości będzie można zużytkować je na 
inna cele z rolnictwem związane, w pienwszym 
rzędzie na: budowę sieci elewatorów, których 
-niezbędności dla należytej organizacji handlu 
zbożem w Polsce nie trzeba chyba udowa 
miać. Można będzie przystąpić również do li- 
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> Walne Zgromadzenie 
~. spółdzielni rolniczych. 


Walne zgromadzenia spółdzielni rolniczych 


-dotąd były zwoływane zwykle raz do roku. Na | 


zgromadzeniu. takiem zarząd zdawał sprawo- 
zdanie kasowe oraz ogólne o stanie spóldziel- 
ni, obecnym przedkładano trochę cyfr, nad 
"któremi mało kto się zastanawiał, poczem u- 
-chwalono absolutorjum zarządowi, dokonywa- 
no: wyboru nowych władz spółdzielni, i na tem 
zebranie się kończyło. Kontaktu bliższego z 
spóldzielnią ani większego zainteresowania 
jej losami wśród członków zebrania takie o- 


„czywiście wywolać nie mogły. Uczestnicy: wal- |. 


nych, zgromadzeń rozjeźdżali się, nie bardzo 
sobie nawet zdając sprawę z tego, że przecież 
to opi są właściwymi gospodarzami spółdzie!- 
ni, którą zaspakajanie ich potrzeb i dbałość a 
ich interesy głównie przed oczyma mieć po- 
winna. 


Ti yło i mogło być jeszcze długo, gdyby 
nie przyszedł kryzys gospodar! Pod jego 


ciosami wiele spółdzielni musiało się zlikwi- 
dować, inne poważnie zaczęły się chwiać, a 


"wszystkie odczuły katastrofalny spadek obro-. 


tów. Trzeba było coś przedsięwziąć, aby zapo: 
- hiee upadkowi ostatecznemu tych instytucyj, 
tak ze wszech miar pożytecznych i godnych 
poparcia, tak wspaniale rozwijających się w 
niektórych krajach  zachodnio-europejskich. 


"W tych warunkach kołatanie o nowe kredyty 
było zgoła bezcelowe, byt bowiem spółdzielni 
musi sięvopierać na współpracy z rolnikiem. 
Jeżeli rolnik nie podtrzyma jej, to nie jej po- 

móc nie jest 

h 


w stanie. Wyłania się zatem na- 
ższej racy spółdzielni 


kaz 


kwidacji „Pezet“-ów, na których pogrzebie — 
mam enie — nikt nie zapłacze. Dla naie- 
ytega zabezpieczenia zaopatrzenia armji czy 
ośrodków przemysłowych wy: 7 
centralnym «czy 
związkiem spółdzielni, jakie muszą jedocze- 
śnie ze spóldzielniami powstać. 

Jeżeli staraliśmy 
do handlu 
tem spółd! 
dziej odnosi się 4 
nego rodzaju w 
wszej niniejszego artykulu. zeba. je- 
dnak w t gruntownej ` rewizji 
calą naszą ć rolniczą, która mie- 
stety daleką jest jeszcze od wzorów zachodnich. 
Spółdzielnie masze, zw a t zw. spółdziel- 
ie rolniczo-handlowe są to przeważnie Zw 
e na 
a jakm: 


powinno 
to rzecz ja 
do handlu wsz 


ży nie jest członkiem. 
kontakcie międz 
ami niema mowy. Ewentual- 
zwyczaj administracja, 


w wielu wypadkach zbytnio rozbudowana, — 
cztonkow nie widzą całemi latami dywiden- 
dy od udziałów. Żeby choć mieli tę k 

że za ednictwem spółdzielni spienię: 


korzy 
się po tańs: 
stety tak mie jest. Nice wi 


we artykuły, względnie zaopatrzą 
j cenie w potrzebne towary. Nie- 
c dziwmego, że spo- 


danie, trzeba będzie przedewszystkiem sta- 
rać się o przywrócenie zaufania do niej. Tylko 
wówczas bowiem, gdy idea spółdzielcza prze- 
niknie najgłęb: warstwy społeczeństwa, gdy 
rolnicze związki handlowe obejmą jaknajszer- 
sze ikręgi producentów, gdy ci ostatni nauczą 
się kierować sami swoimi interesami, trwa- 
jąc przytem karmie w szeregach organizacji, 
zdołamy pomimo nader trudnych warunków 
gospodarczych utrzymać gię przy warsztatach 
naszych i doczekać na nich lepszych czasów. 

Dr Marceli Truszkawski. 


Znana stolu holenderskich} 
gospodarczych noe Niemiec. 


Od jednej z kierujących osobistości polskie- 
go życia gospodarczego otrzymała Agencja 
„ISKRA g ciekawych uwag na temat cha- 
rakterystycznej zmiany nastrojów holender- 
skich kół gospodarczych w stosunku do Nie- 
miec. 

Osoba, z którą mieliśmy sposobność rozma- 
wiać, powróciła przed kilkoma dniami z Hagi 
i zwraca uwagę, że w kołach gospodarczych 
holenderskich utrzymuje się, a nawet wzrasta 
nastrój sceptycyzmu względem Niemiec. 

Zamęt wewnętrzny, sprawy żydowskie, po- 
lityka gospodarcza Niemiec, „Sperrmarke* 
itd., wszystko to podsyca nieprzychylne wobec 
Niemiec nastroje. Skupywanie przez agentów 
giełdowych niemieckich w Amsterdamie — po 
niskim oczywiście kursie — obligacyj niemiec- 
kich, wywołuje w tych warunkach oburzenie 
kół bankowych holenderskich. 

Ogólnie mówiąc, holenderskie kola gospo- 
darcze spoglądająć z największą mieufnością 
na rozwój stosunków wewnętrznych w Ni 
czech, dając często wyraz obawie, że Niemcy 
w coraz silniejszym stopniu stają się głównem 
źródłem rozkładu normalnych międzynarodo- 
wych stosunków ekonomicznych. 

Opinja powyższa jest tem ciekawsza, że do- 
tychczas holenderskie koła gospodarcze stale 
najbliżej pracowały z Niemcam 


ronika. 
POLSKA. 
Stosunki handlowe z Boliwią. Izba przemy- 
słowo-handlowa w Krakowie komunikuje na 
podstawie informacyj konsulatu Republiki 


'Boliwijskiej w Warszawie, iż Bóliwja ofiaruje 
rynkom polskim swoje następujące surowce: 


z jej członkami rolnikami, większego z nimi 
kontaktu. A 

Tak oto powstała myśl zwoływania półrocz- 
nych walnych zgromadzeń. Według opinji or: 
ganu fachowego „Czasopisma Spółdzielńi Rol- 
niczych* trud zwoływania takich półrocznych 
zgromadzeń napewno się opłaci, jeżeli tylko 
tematem zebrania nie będzie suche odczytanie 
cyfr, które wielu członkom mało powiedzą, ale 
wspólna narada z nimi i wpojenie przeświad- 
peroni że spółdzielnia nie nal do jej wła: 
które przecież co pewien czas się zmieniają, 
¡lecz do ogółu członków, od których zale: 
przyszłość spółdzielni. Moment ten ma niesły 
chaną doniosłość, bo najdzielniej: jednostki 
bez współpracy ogółu nie nie zrobią. — Ogół 
czlonków natomiast trzeba uprzednio urobić, 
rzepa uświadomić, trzeba go wciągnąć do 
pracy. To powinno być jednym z głównych 
celów półrocznych walnych zgromadzeń. Nie 
trzeba się zrażać obojętnością i brakiem z: 
teresowania, lecz wytrwale naucząć, iść świa- 
domą gromadą. Świadomość celu jest nieod- 
zowną koniecznością w jego osiągnięciu. Ka- 
„żdy musi i powinien wiedzieć, jaki rezultat 
będzie z jego pracy, poco on to robi. Jeżeli każe 
się spłacać dłużnikowi pożyczkę w okreśic- 
"nym terminie, trzeba mu wytlomaczyć, dla- 
ego powinień to zrobić, co będzie, jeżeli po- 
życzki tej nie spłaci. Siowem, jeżeli prow. 
dzenie spółdzielni będzie się odbywało przy 
ej współpracy v stkich członków, to 
zyska na tem i spółdzielnia, bo nie będzie mia- 
la tyle trudności, co dotychczas, zyskają tak- 
że członkowie, bo przecież gdy gospodarka do- 
brze „idzie“, to i gospodarzowi lepiej lę po- 
wodzi. Do nawiązania tej współpracy władz 
spółdzielni z jej: członkami p ynią się nie- 
wąatpliwie półroczne walne zgromadzenia, któ- 
re bezwzględnie powinny być zwoływane. 


minerały i rudy cyny, miedzi, ołowiu, bismu- 


tu, antymonu, cynku. miki, wolframu, złota 
i sreb gumy: elastyczną, gutaperkę, kau- 
czuk, balata, gumę zwyczaj! 


ie i domowe oraz ptal 
kakao, 


ta dzi 
wnościowe: kawa, 
(rodzaj herbaty argenty 
surowe niewy 
sie, lisie, z Perico, ow 
cie, jelenie, z cacha, 
krokodylowe, wężowe, rc 
kokainy, matice, kora chinowa, 
castana, Surowce organiczne 
ny, włosia, rośliny i kwiaty 
inne, tabaka w liściach, fibra rzewo ela- 
styczne, kora drzewna do farbowania, ropa 
naftowa, wełny z ilamy, owiec, z alpaki, pro- 
dukty "cher e dla cełów przemysłowych 
(w T ych ilościach), złoto w stanie surowym, 
monety ebrne i zlote, stare srebro — pr 
czem na mocy handla kompensacyjnego firmy 


herbata matte 


, z Hamy, z tapi 
ońskie niedżw 


iny lecznicze: liście 
Ipecacuana, 


boliwijskie wprowa: na rynek swego 
kraju wyroby elkiego rodzaju. 


Konsulat boliwij wie (Chmielna 
26) chętnie udzieli wanym firmom 
szczegółowych informacyj, związanych z moż- 

ami wwozu i wywozu do Boliwji 


ARTSIN T ERE E A 
GIELDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 8 sierpnia 1938 r. 

Dewizy: Belgja 12480, 125/11, 12449, Holandja 
361-—, 361'90, 360-10, Londyn 29:58, 26-78, 2948, Nowy 
York 665, 669, 661, Nowy York telegr. (668, 6'65) 
6'695 6615, Paryż 8501, 35*:0, 84-92, Szwajczrja 173- 
173 43, 17207, Berlin w obr. pryw, 213:25. Tendeucja ni 
jednolita. 

Dolar w obr. pryw. godz. 12:30 — 661. 

Akcje: Bank Polski 81-50, Kijewski 17—, Lilpcp 
1125, Starachowice 10—, 1025, 10:16. Tendencja prze- 
ważnie mocniejsza, 

Pożyczki i papiery wartościowe 4*/, inwe- 
stycyjna 103 76, 4°/, inwestycyjna seryjna 110 50, 4/4 do- 


larowa 49-90, 49'80, 7/, stabilizacyjna 52:50, b2-16, (52:63 | 


drobne), 4/.9/, listy zastawne ziemskie 42—, 8%, listy 
m, Warszawy &8 20, 4375, 

Pożyczki pia w Nowym Yorku* dillonowska 69 50, 
stabilizacyjne 69,25, warazńwska 4550. śląska 50—. 

Giełda Zlirychska: (PAT) Paryż 2024, Londyn 
17115, Nowy York 3'83%5, Belgia 72125, Włochy 27-166, 
Hiszpanja 43'20, Holandja 20570, Berlin 12325, Wiedeń 
7270, noty B8*—, Sztokholm 8820, Oslo 8820, Kopan- 
haga 76:40, Bofja——, Praga 15:32,] Warszawa 57:75, 
Białogród 7+—, Ateny 295, Konstantynopol 250, Buka- 
reszt 3-08, Helsingfors 7:6, Buenos Aires —'- 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻÓWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 4 sierpnia 1938 r. 


Pszenica dworska czerw uowa 2400—2500, biała 
nowa 24-00—25'00. dwwrska czerw. 74/75 kg. 00:00—0000, 
żyto zdalne do przem. 16:75—17 25, targowe stand. 00 00— 
0000, owies dworski stand. 1600—1650, targowy stand. 
1800—140v, jęczmień na krupy stand, 00'00—00%0, ję- 
czmień na krupy targowy 1700—1500, kukurudza krzj. 
2300—2400, kukurudza cinquantino rumuńska 2800— 
27-00, groch Viktoria 36 00—38'00, półwiktorja małopolski 
2900—3300, zwykły jadalny 26 00—29 00, polny pastewny 
24-00—25-00, do siewu 2500—26 00, peluszka 19 0L-—20/0 ', 
tasoja cukr. biała (Jasiek) ręczn. wyb. 10 00—00:00 biała 
2000—+2-00, Wachtel 00 02—000, wyka ciemna 12 00— 
13 00, szara 1110—12-00, łubin żółty 1200—1250, dosiewa 
1300—1400, niebieski 10-75—11-25, do siewu 1 50—12 00, 
siano słodkie nowe 550—600, średnie 4 50—500, kwaś- 
ne 0 00—000, słodkie stare 500—0'00, koniczyna pastew- 
na nowa 650—650, słoma długa 450-500, mierzwa 
luzem 850—400, prasowana 000 0:00, rzepak zimowy 
z workiem nowy 5000—31'00, rzepik czyszczony, słodki 
0000—0000, mak niebieski z workiem 0000—00'0, szary 
00-00 — 00:00, kminek czyszczony nowy 10000 — 106 00, 
mąka pszenna okr. krak.: grysik pszenny 6 0)—610U. 
grysikowa 56 (0 - 6700, 45°/, b4:00—55-00, 60%/, poznań 
ska 00:00—0 -00, mąka żytnia okr. krak. I. gat. 0—65"/, 


Wszystkie powyższe przesłanki są najzwpeł- 
niej słuszne, chodzi jedynie o to, jak one zo- 
staną zrealizowane. Już sama ta okoliczność, 
że-0 takich prymitywnych i podstawowych 
rzeczach, jak kanieczn bliższej współpracy 
z członkami mów ę dopiero dzisiaj, po kil- 
kunastu latach istnienia spółdzielni, daje wie- 
le do myślenia. Współpracy tej widocznie do- 
tąd nie było, kontakt z właściwymi gospoda- 
rzami* prawdopodobnie był nader luźny. — 
Znawcy stosunków miejscowych już oddawna 
zwracali uwagę, że spółdzielnie rolnicze wręcz 
przeniewierzają się zasadom, na których po- 
winny być oparte. mało dbając o interesy 
zwłaszcza mniejszej własności rolnej, zupełnie 
nie przy się ani do podniesienia rol- 
nietwa tw e np. uprawy odmian uszla- 
chetnionych), ani do ujęcia w swoje ręce han- 
diu rolniczego, przez przyciągnięcie rolnika do 
spółdzielni i wanie go z rąk małomiaste- 
czkowego p. . 

Toteż mysl bliższej współpracy spółdzielni 
z rolnictwem jest ze wszechmiar godna popar- 
cia i należy dołożyć wszelkich wysiłków, aby 
sprawa ta-z płaszczyzny życzeń i zamiarów 
weszła na grunt realny. 


Przegrana Macdonalda. 


Parlament angielski zostal odroczony na- 
stępnego dnia po zakończeniu konferencji g0- 
spodarczej, aczkolwiek normalnie sesja parla- 
mentarna trwa do połowy sierpnia. Był to albo 
szczęśliwy zbieg okoliczności, albo też zręcz- 
ne posunięcie taktyczne rządu, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku byłby premjer niechybnie 
wysłuchał kilku przemówień niezbyt pochleb- 
nie świadczących o zdolnościach poli ych 


31 00—31-50, 11. gat, silkowa 1750—1840, rezowa 2410— 
2500, a żytnia okr. poznań, I, gat. 65%, 3100: 
"BO, razówka graham pszenny 00 00—00 00, otręby żytnie 


1075—1100, pszenne 00 00—00-00, mąka czerwona z wor- 
kiem 0900—0000, pecak fabryczny z workiem 8)-00— 
3100, chłopski bez worka 27 00—28 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 3100—3203, chłopska bez worka 
2100 —28 00, kasza jaglana abryczna 46-00—41-00, chłop 
ska 400—4200, kasza ta'arczena cała 34 00—3600, ła. 
00-—33-00, 
Tendencja: 


aba — dowozy mała, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. |! 


jeoznań, 7 sierpnia 1933 r. 
Ceny orjentacyjne 

Żyto 16-00 —16:50. pszenica nowa 2100—2200 j ęczmień 
681—69! g/l 15:50—16'00, jęczmień 64. B62 g/l 1450— 
1550, jęczmień zimowy 350—1400 owies 11-60—12 03 
mąka żytn. 65%, wł, worka 2600—2625, maka pszenna 
65'/, wł. worka 0000—0)00. otręby żytnie 8-50—90/, 
pszenne 10:00—1.-00, pszenne (grube) 11-00— 1200, rze. 
pak zimowy 3200 — 3300, rzepik zimowy 4200 — 43-00. 
gorczyca 4800—5000, wyka latowa 0009—00'03, peluszka 
00:00—00-00, groch Viktorja 28 00 — 26:00, łubin niebie- 
ski 750—8- 0, żółty 9:50—10:50, 

Ogólne usposobienie słabsze. 


EZR TERORY E a] 
Me śwwiimtzmie 


Uroczystość w Nitrze. 
. rozpoczną się w starodawnem mje- 


w Europie środkowej uroczystość 


olbrzymie dumy g lko ze 
echosłowac grani 
przybędą również Polsi 


również ks. Prymas Polski, 
Hiond 


zk! 


ynal 


nitrzańskiemij uroczystościami na- 
kto to był ksią 
zego w. Europie 


ciel tego pi odkowej ko: 


ściołu  chrz owiańskie Dy, 
które w Vi VI wi edliły się na obszarze 
dzisiejszego państwa: czecho: go nie stano- 


wily jednego państwa i dzieliły 
ęstwa szczepowe. Tak pows panowanie 
biny w Nitze, iak powstalo księstwo Mojmi 
yowców na Welehmadzie, iPrzetnysławców w. 
dze i kiedy to się 4wor: 
się również, 
postępem kul- 
kiego 


zachodu. 2 
sąsiedniej 


w Mojmir, 
chodnio-frankon- 
Al chrześcijań- 


Kiedy Pribina pow. 
dził go tam sławny 
Adalram i przy tej okazji po: 
bie pierwszy chrześcijański koś 


niem św. Emrmerama, A 
Był to mały kościółek, którego resztki utrzyma- 
ły się do mas: 1 tóre w ostatnich la- 


tach zostały tr Aurowane, p 
zdołano zachów 


ołtarza. Odbudo' 


, że przez całe wi 


pięknem architek A 
Inego i kulturalnego 


T ośrodkiem życia koście 
w _Nitrze. ć 
Miasto Nitra było jakoby przeznaczone na: siedzi- 
włodarzy w starożytna alista wyspa po- 
v późniejszym czasie wywosłego miasta 
grodem dobrze zabezpieczonym od pólno- 
emu mo- 
gło miasto spokojnie się rozwija iót Pribi- 
ny siał się ogniskiem: chrześc. diw całej 
słowackiej okoli Nitre 1eż2 odwiedzali apostolo- 
wie słowiańscy Cyryl i Metody 
Przygotowania do uroczystości 
1.100-1etnią rocznicą założenia ko 
Pribinę w znacznej mierze przyczyniły się do 
Zmienił się również jego zew- 
które przygotowane jest gościć 
ty pielgrzymów. 


w związku z 
ioła przez księ- 


rozwoju miasta. 
y wygląd, które 
ch murach dziesiątki tys 


Pisarze, Którzy umarli z słodu. 


Sto lat temu ukazało się w Paryżu anonimowe 
dzieło pod tytulem: forysy pisarzy, którzy 
umarli z głodu”. Oto szczegóły z tej książki. która 
stanowi unikat bibljograticzny. Torqumo_ Tasso 
w łachmanach wędrował z rento do Ferrary, 
aby odwiedzić swoją siostrę. W jednym z wierszy 
swoich poeta prosi kota, żeby użyczył mu blasku 
roich oczu, bo niema na świecę. Po śmierci po- 
piersie poety uwieńczone zostalo laurowym wień- 
cem ua Kapitolu. Milton żył w nędzy, z trudem 
udało mu się sprzedać „Raj utracony” za śmieszną 
sumę 10 funtów. Camoens byl żebrakiem. Servan- 
tes żył w okropnej nędzy. Pomimo, że utwory jego 
cieszyly się wielkiem powodzeniem. Ariosto żył 
również 'w biedzie, o czem niejednokrotnie pis 1 
w swoich yrach. Tristan 'pozostawał w takiej 
nędzy, że, jak twierdzi jego biograf — „latem nie 
nosit koszuli, a zimą, — paliw”. Lafontaine, Rous- 
seau, La Bruyère wszyscy oni zbogacili jedynie 
wydawców, pozostając. sami w nędzy. 


gabinet ma zapewniony spokój do późnej je- 
sieni. 

Rachuby premjera mogą się jednak okazać 
zawodne, gdyż nastrój ogólny w Anglji jest 
wyraźnie nieprzychylny dla Macdonalda. — 
Wszyscy wiedzą, że konferencja. została zwi- 
chnięta na skutek interwencji prezydenta: Roo- 
sevelta, ale okoliczności te były wiadome 
wcześniej, jeszcze przed konferencją, a w ka 
dym razie powinny były być wzięte pod uwa- 
zę przez rząd, z inicjatywy i pod auspicjami, 
o odbywała się konferencja londyńs 

Opinja publiczna zadaje sobie pytanie, 
mu Macdonald nie zaoszczędził królowi stwo- 
rzenia niemiłej dla siebie sytuacji, prosząc go 
o wygłoszenie mowy powitalnej na otwarcie 
konferencji międzynarodowej, której wyniki 
były mniej niż pewne. 

Rząd bronił się przed niezadowoleniem i 
przed zarzutami - spodziewanymi, wysuwając 
i akcentując mocno pod koniec konferencji 
formułę: „Nikt nie jest winien“. Pomimo to 
w przekonaniu szerszych sfer formuła: ta nie 
usprawiedliwia i nie tlómaczy dostatecznie po- 
lityków. którzy nie umieli przewidzieć Szans 
powodzenia konferencji. Gruntuje się powoli 
przekonanie, iż ludzie, którzy tak żle oceniali 
i przewidywali szanse konferencji międzyna- 
rodowej, b. powtarzali swój błąd i w innych 
okazjach. Nie oznacza to w danej chwili za- 
chwiania się w opinji publicznej tezy, © nie- 
zbędności istnienia rządu narodowego: Tak 
daleko jeszcze nie sięgnęły przemiany, ny na- 
stawieniu opinii angielskiej. Natomiast daje 
się wyczuć zniechęcenie wobec polityki Mac- 
donalda, niewiara w jego zdolności jako męża 
stami 4 SZER 

Stwierdza to tak aniarodajny i wstrzemięźli- 
wy w wypowiadaniu osądów publicysta, jak 


gabinetu. Tymczasem tak jak sprawy se 


LiL 


Pribina, zało-|> 


*|z pewne 


Od jednego dnia do 5.000 lat. 


Jak długo 
nie diuz 
zawierają biuletyny 
Berlinie. Drobne ro: 
ie kilka dni. 


a? Krócej albo te 
łe dane w tym k 


y, buraki — 2 lata. a 
4 do 5 lat. Najdłużej 
„ jak topola i 


ektóre gatunki dr 
1: w Anglji np. istnieje dqb, który 
Ww enąch rośnie oliwka, którą 
Plato, 1 łaby wi 


wet 


) lat i dłużej, 
y — do 250 
wróbel — 10 
5 lat, pelikan 

e] do 100 Jat, sokół — 
y zwier najkrócej ży 


po 100 
ry 


25, osieł do 30. 


Skandal w Hollywoodzie. 


Skandal w Hollywaodzie i to nie byle je 
hec niego bledną wszystkie poprzednie. Bo 
lena Diet n na Sternberga 
do studjo — na 


filmu. powiedziała 
a molot uć 
tem do Europy 


— to jest 


zwłoki to ohciążenie r: 
cy dolarów najmniej — nowej partner 
onego aktora. K wzrosną ladn 
bardzo 


ża SCENY, 
zie musiał powtó- 


iwet statyści bezwałtpie+ 


nia się upomina 
„The way to loye* 
w dwóch wersjach 
a obie wersje; 
U. angielską 
ter ją zastąpi? 
Nad tem właśnie bedzi sie- 
mowych, którzy rt itni w 
Ameryki by s 
zukać artystkę 
o 


entów fil- 
ery strony 


tak y 
odpowiednio moga kontynuo- 
muszając do powtórzenia wszystkich 
poprzednich scen y to-się uda — niew 
Bo i odehny. W każdym razie pró- 
bować nie zaszkżwżi 

Cale miasto jest wzbuwzone. W 

nie mówią — tylko a ucieczce a 


w 
10. 
więc powody prawdziwe tej bądź co 
jnej ucieczki? Będziemy je znali 
niezadługo, bo niemożliwen jest dla 
t Hollywoodu zachowywać incognito cho- 


wedetty 


ciażby pół godziny swojego 2 Bo żeby powo- 
dem ucieczki artystki było obrzydzenie do ci 
artnepa — jak utrzymuj. 
— w ie nie bari 


rzyć. Raczej wchodzi tu w Erę fl 
go tropie są też dziś reporterzy » 
skich. Bo nielada 
podanie pierwszemu wadon 
tej całej awaniury. To 
ie przez tydzień 


iaai a i o a i 

p] kawaler, 15 lat prac; 
Leśniczy-praktyk, "iza majakas 
przyjmie posadę, warunki skromne. Adres: Szokalski 


poczta Orla n/d O YZEDZ Nowogródzkie. 
(326) s) 


dobrego pokoju, utrzymania ta- 


Polowania niego na wsi poszukuję Warszawa 


Foksal trzynaście kawalerski pokój ezterdziesty 
Karnkowski. (327) 


CIECHOCINEK 


PENSJONAT „KONSTANCJA* 


Przy parku sosnowym, blisko łazienek 


Pokoje słoneczne, jasne. 
Wylkwintna Kuchnia. 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, 
tel. 290-16. 


(211-1-) 


EERTE EOE YE T TTP O DET EA E PROSTOTY KOZYRA 


m —— LL 


Wickham Steed. Zdaniem jego Macdonald 
może już dzisiaj stwierdzić w kraju zmniej- 
szenie się jego prestiżu, jako premjera po fa- 
talnem fiasku konferencji londyńskiej, a 
narastanie niezadowolenia z obecnego kierow- 
nictwa nawą W. Brytanji nie daje się zatuszo- 
wać żadną miarą i może być nawet przedmio- 
tem obserwacyj obeznanego z terenem i ludź- 
mi polityka lub publicysty. 

Steed posuwa się w ocenie sytuacji nawet 
jeszcze dalej, Pisze on, iż sytuacja w Europie 
nie pr: nia się również do umniejszenia 
uczucia niezadowolenia w Anglji. Polityka. 
rządu jest zagadką — jak się wyraża publicy- - 
sta. Głównie kompromisowość , Macdonalda 
i brak wyraźnej wytycznej w jego poczyna- 
niach politycznych zaostrza krytyczny stosu- 
nek doń, zwłaszcza w sferach  konserwatyw- 
nych sojuszników gabinetu K 

Aczkolwiek w chwili obecnej sytuacja go- 
spodarcza w Anglji oceniana być może raczej 
z pewnym optymizmem, aczkolwiek bezrobo- 
ie zmniejszyło się, a w okręgach przemysło- 
wych daje się zauważyć ożywienie — iprzewi- 
dywania zmiany konjunktury politycznej m 
rozpoczęciem jesiennej serji «parlamentarnej 
mają pewną podstawę. Pozycja Macdonalda 
została poważnie osłabiona i podważona przez 
wyniki konferencji światowej, których «cale 
odjum spada na barki gabinetu. Już dzisiaj 
mówi się w Londynie o możliwościach rekon- 
strukcji gabinetu jedności narodowej w; sensie 
personalnym, wymienia się Lioyd George'a ja- 
ko kandydata do teki ministra rolnictwa, 
IWinston'a Churchilla. > 

Gwiazda Macdonalda świeci coraz słabiej. 
Zmierzch jego prestiżu jest niezaprzeczalny. 
Dotychczas nie widać jednak kandydata na; to 
niełatwe dzisiaj stanowisko. E. R. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


